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Prenumeratę na „zienuik (ódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Henry- 
ka Hiraafelda, przy Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 


w ziemskiego. Tamże nabywać 
e mira namery Dziennika. 
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Numer następny wyjdzie wę wtorek, 
kouwersyj dawnych pożyczek: a) z emisyi 
ruskiej 4*/, pożyczki złotej 1889 r., 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PANAZ MEVERA Nr. 514. 


| 
i] 
Adres telegraficzny: | 
„DZIENNIK“ ŁÓDŹ. | 


i w Łodzi. 


Przywóz porcelany dochodzi do 10 tys. 


Ala | pud. rocznie (wartość. około 500 tys. rub.). 


W latach 1887 i 1888 przywóz powyż- 


38 kop. i b) z emisyi |szych towarów zmniejszył się znacznie. 


Naczynia gliniane, wyroby z prostej i ka- 
miennej gliny oraz fajans, przychodzą prze- 


i j konwersyi 5°/ pożyczki wewnętrznej 1877 
Wykonanie budżetu państwowego kon» 40.400.443 r. 
za rok 1889, kousolidowanych ruskich 4"/, obligacyj ko- | W 1889 jednak i w roku bieżącym podniósł 
LON" lejowych 1-ej i 2-ej seryi, dokonanej w celu | się znowu. 
III. konwersyi 57/, obligacyj konsolilowanych 
Z opłat celnych w roku 1889 wplynęło 1-ej, 2-ej, 3-ej, 4-ej i 7-ej emisyi 109,431 


80,239,219 r. met, i 1,644,009 r. kred., w |"- 84 kop. 


porównaniu z rokiem 1888 więcej przeszio 
o łl milionów rubli w złocie. Przewyżka 
ta jest wynikiem ożywienia handlu ize- | 
wnętrznego Rosyi, widocznego z następu- 
jących cyfr wywozu i przywozu ptzez gra- 
nicę europejską (łącznie z czarnomorską) i 
z haadla z Fiulandyą za ostatnie trzy 
ta: 


Fabryki fajansu i porcelany *). 


W ogólnym przywozie glin do Rosyi od 
3 dò 4 milionów padów, gliny najczystsze, 
białe, przeważnie koaliny, służące jako 


warta ść główny materyał surowy do wyrobu fajan- 

w roku wywozu: przywozu: su i porcelany oraz przy produkcyi papie- 
1887 600,000,000 r. : 195,400,000 r. | ru, zajmują pierwszorzędne miejsce tak pod 

1888 778,500,000 r. ' 208,400,000 r. |względem ilości, jakoteż wartości, Naj- 

1889 "752,500,000 r. ': 259,200,000 r. | ważniejszym ich dostarczycielem jest Anglia, 


następnie Niemcy, a w ostatnich czasacii 


Najbardziej sł } 
A romy kt a an ir Szwecya i Dania. Znaczna większość przy- 


tewólny (o 1,720,000 r. zt), od żelaza i 


ważnie z Niemiec i Anglii, część tylko z 
Francyi, Austryi, Węgier i Belgii. Wogóle, 
Niemcy dostarczają znaczniejszej części wy- 
robów garncarskich i naczyń kamiennych, 
polowy przywozu fajnnsu i wszystkiej pra- 
wie porcelany (część przychodzi z Austryi 
i Francyi). Rynki petersbarski i moskiew- 
ski otrzymują też znaczne ilości fajansa z 
Fiulandyi. 

Przywóz towarów garncarskich i fajan- 
sowych skierowany jest przeważnie przez 
bałtyckie komory portowe, a zresztą, przez 
granicę rusko-pruską i porty czarnomor- 
skie. Porcelana idzie głównie przez rusko- 
pruską granicę i prócz tego przez porty 
baltyckie. 

Wartość produkcyi fajansu i porcelany 


Dnia 9 (21) grudnia. 1890 r. Rok VIL 


Rękopisy mw 


wòzn przychodzi przez granicę baltycką, | w 
dość znaczne też ilości glin (wogóle 600 do 
700 tys, p.) przęz granicę rusko-pruską. 
Przyczyna tak znacznego przywozu glin 
białych z zagranicy leży w tem, że ruskie 
gliny eksploatowane są dotychczas bardzo 


wyrobów żelaznych (o 1,302,000 r.), od Ío- 
komobil, tendrów, maszyn parowych i t. p. 
(o 628,000 r.), od wełny i wyrobów wet- 
pr (o 570,000 r,), od surowca (o 
498,000 r.), od śledzi i wogóle ryb (o 


syi europejskiej w 60 fabrykach, za- 
trudniających przeszło 10 tys. robotników, 
wynosi około 4*/, milionów rubli. Najwięk- 
sze fabryki porcelany i fajansów należą do 


385, „), od å X A 
se 4 P Zlariejszyły HS I słabo i handel niemi nie jest wcale de 
y ód niewiela -tylko ułów, najbar- | nizówany. Dotychczas niezuaczna tylko 
st (0 ry zarin "m ma BRZCZYU. SON mszy ci 


+. 


uż jest kaslin 
jszy głuchow- 


ryałem surowym. Znany j 
chersoński, doński, najgłośn 
akh, taki yk e gliny, ka- | gajansu i porcelany w Rosyi , euro 

Zmacznym jest również przywóz wyrobów 
ceramicznych. Zagranica dostarcza prze- 
dewszystkiem bardzo znacznej ilości (około 
150 tys. pud. rocznie) wyrobów garncar- 
skich i półfajansowych. Naczynia kamien- 
ne grają w przywozie powaźnę rolę. Wy- 
robów fajansowych z wzorami o jednym 
kolorze, t.j. t. zw. fajansu augielskiego, 
przychodzi do Rosyi ok. 25 tys, pud. ro- 
cznie. Reszta wyrobów fajansowych przy- 
bywa w niewielkich ilościach. Wartość 
przywozu wyrobów garncarskich i kamien- 
nych dosięga około 420. tys. rubli, wyro- 


=) Wiadomości z wystawy 


na , yc 
kiej sk rm się ilości wywozu 
— zresztą w nieznacznie. 

Dosh „padz 

yt xi wiatości 62,899,103. r. 12 k. 

aly w rzeczy ,108 r. à 
zatem więcej o 53,520,317 r. 68 kop, Mia- 
nowicie wpłynęło: za odszkodowania wò- 
jenne 4,961,071 r. 74 kop. (więcej o 
1,437,421 r. 74 kop.), wkładów wieczy- 
stych do banku państwa 827,351 r. (wię- 
gej o 57,851 r.), sum wniesionych przez 
drogi na zwrot pożyczek. otrzyma- 
nych ze. skarbu 12,510,314 r. 83 kop. (wię- 
cej o 11,425,178 r. 83 kop.), oswobodzo- 
nych kapitałów 2 p orne obróconych 
na. ogólne. środki bu państwa (w tem 
4,000,000 „r. stanowiących część kapitału 
zakładowego b. banku polskiego), 4,000,190 


Co do produkcyi fajansu i porcelany u 
nas przoduje gub. warszawska, zatrudnia- 
jąc w trzech fabrykach ok. 450 robotników 
i produkując za 250 tys, rubli. Dalej na- 
stępuje gub, kaliska (rówwież trzy fabryki) 
i wreszcie gub. radomska — dwie fabryki. 

Bliższe wiadomości posiadamy © fabryce 
pod firmą Umielów i o fabryce pp. Teich- 
feld i Asterblum. Obie te firmy biorą u- 
dział w warszawskiej wystawie stałej prób 
i wzorów, gdzie okazy ich zwracają na sie- 
bie pochlebnę uwagę. 
ginie, zamiast odprowadzić je z honorem | zwłaszcza będzie niepocieszona, 
pod ramię na Olimp, bawiąc rozmową 0 | nych słówek jak np. Tetrazodiphenylnaphty- 
dawnych czasach chwały i zasłużonych | laminsulfobenziliden (proszę wymówić tchem 
hołdów — to trochę... po barbarzyńsku. | jednym), nie będzie można formować do- 
Nawet „Mosk, wied.*, choć nie lubią ła- | wolnie, nowe bowiem języki nie dadzą do 
cińsko-niemieckiej cywilizacyi, nieprzyzwó- | tego równie pięknie brzmiącego materyalu. 
itym docinkiem dały ucznć cesarzowi Wil- | Ponieważ jędnak już oddawna muzyka 
helmowi swe niezadowolenie, twierdząc, że przyjęła język włoski, a inżynieryą i me- 
nie ukończył tałego klasycznego gimna- |chanika mieszaninę trzech głównych języ- 
zam, więc błędnie sądzi o klasycyzmie, z|ków kulturalnych (obok starożytnych) za 
którym nie można równie bezwględnie się| swój volapiick, więc w życiu obeeuem ma- 
rozstawać, jak z ks, Bismarkiem, Pozba- | my już, przedsmak owej epoki przyszłej, 
wiając niemców opieki żelaznego księcia — | pełuej szkodliwych dla dalszegu rozwoju 
niech i tak będzie, państwo ujmaje się zą | kultury europejskiej następstw, w rodzaju 
upośledzónemi klasami społecznemi — | to | np. tuneli, tramwayów i t. p. niedbających 

ję strawi, ale pozbawiać ich greki i ła- |o gramatyki grecką i łacińską zdobyczy 
ciny — to nie do zuiesienia! Całkiem prze- | cywilizacyjnych. 
cie klasycyzmu dla ideałów „końca stule-| Jeżeli rozszerzyłem się o ważnym w dzie- 
cia“ zrzec się niepodobna, więc powstają | dziuie wychowania publicznego wypadku, 
protesty zbiorowe uczonych i pedagogów, | to nie dlatego, abym przypuszczał, że ło- 

roniących starego porządku rzeczy w imię | dzian obchodzą poglądy na ten przedmiot, 
cywilizacyi, nauki i nie wiem już cże- | niemający nic prawie wspólnego z han- 
go, Ponieważ jednak głód i wogóle za- | dlem i przemysłem, ale zato bardzo wiele 
spokojenie potrzeb materyalnych i moral- | z wychowaniem mł o pokolenia naszego. 
nych jednostek i społeczeństw również | Chciałem wzbudzić, nie wspomnienia. stt- 
upominają o kz swoje, a łacina i greka |dyów klasycznych, których znaczna więk- 
nietylko głodnych nie karmią, ale nawet | szość łodzian zresztą nie przechodziła, ale, 
ala adzają do nabycia odpowiednich | zaznaczywszy dokonywający się w wycho- 
walifikacyj do walki coraz cięższej o., | waniu pnblicznem przewrót, przypomnieć, 
swe ły, zapewne więc protesty nic nie | że kwestya ta u nas do połowy już roz- 
pomogą i wiek dwudziesty rozpocznie epo- | strzygnięta i brak tylko szkół technicznych 
kę wyzwolenia nmiejącej już myśleć Euro- |i przemysłowych stoi na. przeszkodzie roz- 
py z niewoli nieboszczyków. Troszczący | powszecnieniu chlebodajnej wiedzy facho- 
się o dalszy rozwój cywila i wiedzy | wej, Przypuszczam, że już w p 

z rozpaczą pytają, co się stanie z volapi- | roku na gwiazdkę grono zamożnych oby- 
cklem naukowym, eo zrobią bez łaciny pea ach podaruje miasta kilka szkół 
i greki medycyna, prawo, nauki przyrodzo- | technicznych nowego typu. Godny to 

t 


b 1 wzorów, 


Z TYGODNIA. 


Nie elicą już nieboszezyków.— Niegrzeczne zdetro- 
nizówónie bogiń. Czcze protesty. Chemia niepo- 
cieszona. — Co należy Alidkowań Łodzi na gwiazd 

kę—Czego życzę łodzianom. 


Gaudeamus igitur — wkrótce, zrzeknie 
się młodzież rygli kram i nawet starej 


(t.j. prze: 
szacunku 


poda- 
ne. Argument to ostateczny, jak strzał | runek na gwiazdke, symbolem świa- 
ostatniego dziala na zdobytych już prawie | tłą, jakie ~ o Mangy a ysişcami 
wałach twierdzy. Rzeczywiście, chemia | ląt na Ś chrześciański. 


Do | obecnie wprowadza wyrób 


= 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wlorsz pelitam lub za jego 
miejsce 6 kop., € ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ratatn. 

MNekrolegi: za kakdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 mierszowa ogloszenia mjra 
Aawe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyżazających 10 
rubli matępstwo dodatkowa ogólne 6 
proe, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajobiaaua i Frendlera w Warszawie 


tesłane bes zastrneżenia — nie będą zwracane, 


r. 33 kop. (więcej.o 190 r. 33 kop), oswo- | hbów zaś fajnnsowych około 400 tys, rubli} Włocławska fabryka fajansu, założona w 
ch reszt z dokonanych w roku 1889 | rocznie. 


1874 r. we Włocławku (stacyx rogi że- 
laznej wawsz.-wied,), przez pp. Kolima i 
Kuhfelda, w 1882 r. przeszła na wlasność 
pp. Teichfeld i Asterblam. 

Fabryka posiada: 1) płuczkarnię do 0- 
oczyszczania glinek do fabrykacyi używa- 
nych; 2) filtry prasowe do oddzielania wo- 
dy od rozszlamowanych glinek; 3) młyny 
do mielenia materyałów używanych do gla- 
zury jako to: krzemienia, kwarcu, szpatn 
i t. d. oraz samej glazury. Do poruszenia 
powyżej wymienionych maszyn fabryka po- 
siada motor parowy o sile 18 koni. Prócz 
tego fabryka liczy sześć pieców do wypa- 
lania naczyń, malarnie do malowania na- 
czyń pod i na glazarę, własną kuźnię, sto- 
larnię, ślusarnię i warsztat bednarski. 

Zatrudniając od 150 — 200 robotników, 
fabryka zużywa surowych glinek około 5, 
tys. pud., sprowadzonych z Saksonii; krze- 
mienia i kredy ok. 3 tys, pad.—z Danii; 
kwarcu i szpatu ok. 2 tys. pud,—z Norwe- 
gii; glinki ogniotrwałej ok. 6 tys. pud. ze 
Szlązką i krajowej, chemikalij i farb około 
300 pud.—z Anglii i Niemiec, oraz węgla 
kamiennego krajowego ok. 100 tys. padów. 

Powyższe materyały służą do fabrykacyi 
naczyń fajansowych średniego gatunku, od- 
znaczających się trwałością, białością i ni- 
zką ceną. Wartość produkcyi w tym dziale 
wynosi ok. 80 tys. rubli. Od dwóch lat 
fabryka produkuje też wyroby majolikowe, 
jansów wyż- 
szego gatunku, oraz porcelany; wyrabia też 
rodzaj nussii, cegłę ogniotrwałą Ra. własną 


Sprzedaż wyrobów włocławskiej fabryki 
fajansu skierowaną jest przeważnie na po- 
ładnie Cesarstwa, na Kaukaz, kraj Zaka- 
spijski, Azyę Środkową, oraz też do Kró- 
estwa i przyległych gabernij, W tym ce- 
lu fabryka posiada reprezentantów w Ty- 
flisie, Batumie i Baku—pp. Goldlust Frères, 
w Petersburgu W. Żukowski, w Moskwie, 
A. J. Sykłowski-Srietienka. W Warszawie 
sprzedaż hurtową prowadzi p. Astęrblum. 
Bardzo dawną fabryką jest „Cmielów”, 
istniejąca od 1815 roku w Ćmielowie (po 
wiat opatowski, gab. radomska). Była 
własnością księcia Aleksandra Drnckiego- 
Labeckiego sen, potem odprzedano ją 
Kazimierzowi Cybulskiemu, a obecnie na- 
leży zaów do księcia Aleksandra Drutkie- 
0 - Lübecki jan, 


„tak pięk-}. Swiatfa nam potrzeba gwałtownie. Nie 


tego, co oświetla wspaniałe apartamenty 
bogaczy, ani tego, co elektrycznemi pro- 
mieniami oblewa cnda przemysłu współ- 
czesnego, potężne dzieła mechaniki, otoczo- 
na mrowiskami „rąk roboczych“ —Chłodno 
tu i bezdusznie. Inaczej lśnila przed łat 
b rez skromna gwiazdka — symbol 
ideałów ogrzewających eré ludzkości, stą- 
rych jak świat, a odradzających się ci 

w coraz nowej postaci. Jak wiosna zmar- 
twychwstają onę z pod śniegów zimy. Ną 
północy wśród zimowego krajobrazu samo- 
tna jodełka na pokrytej śniegiem polanie | 
przypomina zieleń wiecznie młodej wiosny. 
Ścinają drzewko, obwieszają słody: 
aby obudziło wiosnę w sercach dziecięcych. 
Takiej choinki, przypominającej EAN m) 
tkwiących w piersi ideałów, nigdy sobie 
ludzkość przystrajać nie przestanie w dary 
fan i serca, aui nie przestanie patrzeć 
ku gwiązdkóm, które nietylko świecą, lecz 
i grzeją, Nigdy nie przestanie twa 
wymarzonych legend o gwiazdach | 

nych, kar amy ierczy z i 
łych pessymistów odwracał jej oczy. od nich 
ku błocku nędzy życia lub prabych ucięch 
wygodnego bytu. Różnolita, niewysoko 
swe l mieszczącą Łódź, niechaj by choć 
raz na rok w symboliczne święta w jednym 
wspólnym kierunku utkwiła spojrzenia, gd- 
wróciła je od ego błota) ku 

tlu lepszych uczuć, instynktów i szlachet= 
niejszych porywów. 


Hormonas, 


Do fab i porcelan, lin sprowa- 
dźańy Jet pri fary + Czat AE: 
cyi oraz z stwa, 

fli, naczyń kamiennych i cegły ogniotrwa- 
łej fabryka posiada materyały. na miejsen. 

Zatrudniając około 120 robotników, fa- 
bryka dostarcza wyrobów za 100 tysięcy 
rubli rocznie. 

Fabryka wyrabia porcelanę, piece kaflo- 
we i majolikowe, naczynia kamienne i ge- 
glę ogniotrwała, Specyalność fabryki sta- 
uowią garnki kamienne z polewą ziemią ; 
jakkolwiek garnki te są nieco droższe od 
innych tego rodzaja wyrobów, mają jeduak 
te zaletę, że nię psują się pod działaniem 
słabych kwasów, a temsamem są hygie- 
niczne. 

Powyżej wskazane wyroby znajdują zbyt 
paratie w Hrólestwie, w części też do 

osyi południowej. 

Tad, Zaleski. 


Przemysł, handel i komunikaoye, 


Drogi wodne. 
— Wkrótce w komitecie ministrów roóz- 
patrywana będzie kwestya ulepszenia wod- 


nego systemu tychwińskiego, skutkiem re- 


feratu wniesionego przez ministra komani- 
kacyj. 

Drogi żelazne. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że w 
roku * przyszł rozpocznie się budowa 
przemysłowych dróg żelaznych <dojazdo- 
wych, z nową taryfą obniżoną. Szerokość 
tora tych dróg ograniczoną jest 3-ma- sto- 
pami; wszystkie zaś wydatki na budowę 
obliczone są w ilości 7,500 rubli na wior- 
stę w miejscowości równej, — 9,400 rubli 
w pagórkowatej i — 9,500 rabli—w miej- 
scowości górzystej. 

— W tych dniach rozpoczęły się w Pe- 
tersburga obrady przedstawicieli zarządów 
dróg żelaznych i towarzystw parowcowych, 
w kwestyi zaprowadzenia w Rosyj, ua 
wzór zagranićzny, powrotnych biletów dla 
podróżujących po Rosyi w miesiącach le- 
tnich. Wybitny udział w naradach, jak do- 


nosi „Nowoje wremia*, biorą delegaci to- 


warzystw parowcówych: „Samolót*, „Kan- 
kaz“ i „Merkury*, a to z powod, że uzy- 
skanie możliwie najniższej taksy dla wo- 
dnej komunikacyi na Wołdze stanowi nie- 
zbędny waranek szerszego rozprzestrzenie- 
nia powrotnych biletów. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że za: 
mierzóno obniżyć taryfę kolejową dla mą- 
ki blisko o 25%/, do wszystkich portów i 
komór pogranicznych, przez które idą za 
granicę wytwory rnskiego przemysłu mły- 
narskiego. 

— Z Wiednia donoszą, że do izby depu- 
towanych rady państwa wniesiono projekt 
npaństwowienia kolei stryjskiej Albrechta. 

Handel. 

— Na posiedzenin sekcyi handlowej od- 
działu warszawskiego towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu, p. Jan Grzego- 
rzewski mówił o handlu ze wschodem, a 
przedewszystkiem z Persyą. Na wstępie za- 
pewni, iż przesadne były obawy, że z chwi- 
lẹ założenia -w Teheranie banku angielskie- 


5) 


Emil Zola. 


PIENIĄDZ 


- Plómaczyła M. k- 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 285), 


— Ależ naturalnie! Gdzież pan chce, 
zatem jrzyjdę za 
chwilę. 

Saccafd, pozwoliwszy im oddalić się, po- 
szedł dalej wolnym krokiem, wzdłuż kasz- 
tanów, ku ulicy Notrć - Dame - des- Victol- 
res. Ta część płacn jest jedną z najlud- 
niejszych; zajmują ją sklepy j kantory 
których zfociste szyldy, jasno lśniły w świe- 
tle słonecznem, Markiza spuszczóna byla 
nn balkonie jednego z miejscowych hoteli, 
gdzie stała ze zdumieniem przypatraująca 
się ruchowi ulicznemu, jakaś p ła 
z prowincyi rodziną. Saccard ' podniósł 
machinalnie głowę i spojrzał ba tych ludzi; 
widok ich zdamienia i ogłupienia wywołał 
uśmiech na jego usta i uspakajśjącą myśl, 
że znajdzie zawsze w głębi departamentów 
akcyonaryuszów dla swojego przedsiębier- 
stwa. Poza nim zgiełk giełdowy nie usta- 
r N a szumy przypływ morza, ścigał 
go, niby grożąć pochłonięciem. 

Nowe spotkanie zatrzymało go. 

— Jakto, ty Jordanie także na giet- 
dzie ? — zawołał, DAE dłoń, młodego, 
wysokiego bruneta, z maleńkiemi wąsikami 
o ślanowczym i energicznym wyrazie 


twarzy, 
Miody Jordan, R ojciec, bankier 
z Marsylii, odebrał sobie niegdyś życie 
skutkiem nieszczęśliwych spekulacyj, od lat 
dziesięciu mieszkał w Paryżu, z zapałem 
oddając aię literaturze i walcząc odważnie 
przechw grożącej mu ciągle Jedeu 


o fabrykacyi ka- 


seu realizowanych. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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A 
bowiem o gospodarzach, którzy przez lekko. 
myślność trącą włoście pozosta wioue im przez 
przodków, bardzo wielu jest takich, którzy 
walcząc długi czas z najróżnorodniejszemi 
trudnościami, jak uieurodzaj, brak kredytu 
normalnego, lichwa, brak rąk roboczych 
it. p., w końcu zmnszeni są wyżuć się ze 
swego mienia i szukać środków do życią 
jūż to jako oficyaliści w majątkach swoich 
sąsiadów, już też w miastach większych, 
a najczęściej w Warszawie, dokąd każdy 
prawie zbankrutowany obywatel podąża w 
nadziei, że przy kanalizacyi, tramwajach 
i t. p. znajdzie niezawodnie zajęcie. Na- 
dzieje te naturalnie zawodzą najczęściej i 
skutkiem tego wzrasta čoraz bardziej liczba 
byłych obywateli bez zajęcia i grosza. 

W promieniu kilkumilowym, od Poddębie 
do Uniejowa, w ciągu roku 1889—1890 
pięć majątków ziemskich przeszło w inne 
ręce. Szczęściem, tym razem nabywcami 
są sami włościanie polscy, którzy za ma- 
jątki zapłacili odrazu gotówką, nie posilku- 

— Grono cukierników warszawskich za- | jąc się żadną pożyczką, Nabyli oni ód p. 
mierzą atworzyć stowarzyszenie. Projekt | Cyj wieś Dabrówkę (włók 9 po 
ustawy jest jaz opracowany, a w połowie | 2,200 rs. włóka), od p. Dąbskiego Pałki 
przyszłego miesiąca, jak donosi „Knryer | (20 włók po 1,800 rs.), od p. Gogulskiego 
warszawski*, przyszli uczestnicy stowarzy- | Charchów Księży (8 włók po 1,800 rs.), od 
szenia będą zwołani do stanówczego prze- |p. Albrechta Borki Drużbińskie (18 włók 
dyskutowania ustawy i położenia podpi- | po 1,725 rs.),i od p. Kamińskiego Wólkę 
sów. Księżą (10 włók po 2,000 rs. za włókę),— 
Oprócz powyższych, przygotowano również 
do parcelacyi wsie: Wola Pomianowa p. 
Kostaneckiego, Suchrzyn p. Stegmana i Pu- 
dłów p. Wolłmana. Wsie te byłyby: już 
także przeszły w posiadanie włościan, gdy- 
by zawarcia tranzakcyi nie przeszkadzały 
nieuregulowane jeszcze w nich serwituty. 

igracya, jak wszędzie i u nas zrobiła 
swoje. Całe rodziny masami  opuszczały 
swoje siedziby, udając RE zapamiętałą 
jakąś energią w nieznane kraje. Wszelkie 
perswazye obywateli i księży wręcz prze- 
ciwny wywierały skutek. Zima wprawdzie 
powstrzymała prawie zupełnie ten prąd 
szalony, lecz na wiosnę; jeżeli nie będą 
przedsięwzięte odpowiednie surowe środki, 
wybuchnie on z podwójną siłą. Wszędzie 
bowiem. spostrzegać się dają ku temu 
wskazówki: widać to z życia z dnia na 
dzień biedniejszych włościan, którzy jakby 
tylko czekali sposobnej chwili, aby jakiś 
swój zamysł wykonać; służba zaś folwar- 
czna otwarcie się przyznaje, że musi gdzie- 
indziej szukać chleba, bo tutaj niema co 
robić. Zapytany przezemnie aens) for- 
nal, dlaczego li o opuszczeniu ju, 
odpowiedział: „Żeby mi tu było jakotako, 
to jużcibym się na stare lata nikaj nia 
włóczył, Ale co tu robić? Szlachty jnź 


go Reuter'a, cały handel z Pi Ar- 
nięty zostanie ct augielskie. Hak 1 by- 
najmniej nie jest i konkurencya dla towa- 
rów naszych z zagranicznemi jest możliwa 
zapełnie, Towarg z Cesarstwa í Królestwa 
tańsze są bowiem w Persyi o 6 — 89, od 
angielskich, a a 10—15*/, od francuskich. 
O iłe zaś zarobić się na nich a 

je np. ceny cukrh po kop. 26 za 
stearynowych funt kop. 45 i.t. p. Że je- 
Śistabjeć nasz oj rozwinął w Per- 
syi, istnieje tego wiele przyczyn. Najprzód 
kupcom perskim u nas niechętnie udzielany 
jest kredyt, gdy przez anglików bywa na- 
rzącany zwykle. Brak nam też zdolnych 
agentów, bo najwięcej wyjeżdżają do Per- 
syi kantorzyści, którzy nawet nie wiedzę, 
jakiego państwa stolicą jest Telieran. To- 
wary zazwyczaj źle opakowane tak, że nie- 
rzadkie zdarzają się wypadki, gdy przy- 
chodzą zepsute w kawałkach. Ważnym też 
szkopułem w handlu jest niestosowanie się 
naszych producentów do gustu i potrzeb 
mieszkańców wschodu. Niepodobna prze- 
cież, ażeby dama haremowa ubierała się 
tak, jak warszawianka. Gdzieindziej dobrze 
to pojmują i dlatego z fabryk czeskich wy- 
syłane są fezy, nieróżniące się od wyra- 
bianych na wschodzie, Drogi w Persyi 
znajdują się w nader opłakanym stanie i 
dlatego wielce pożyteczną jest znajomość 
komunikacyi. Otwarcie kolei zakaspijskiej 
w roku 1888 powiększyło przywóz towa- 
rów do Persyi o 40%/,. Referent radził pro- 
wadzić towary od stacyi kolei zakaspijskiej 
Ashabadu do Meszhedu, stolicy prowincył 
Chorosanu. 

— „Peterhb. wiedomosti* donoszą, że kil- 
ka komitetów giełdowych podniosło kwe- 
styę ustanowienia pewnych środków, zmie- 
rzających do usunięcia z gield maklerów 
prywatnych i ześrodkowania wszystkich 
tranzakcyj giełdowych, w myśl ustawy giel- 
dowej, w rękach przysięgłych maklerów 
gieldowyciu. Kwestya ta będzie wniesiona 
przedewszystkiem dó rozpatrzenia towa- 
rzystwa popierania przemysła i handla w 
Petersburgu. 

— Sąd handlowy warszawski ogłosił 
upadłość właściciela piekarni w Warsza- 
wie, Aleksandra Malczewskiego. 

— Zawiesiła wypłaty firma berlińska, 
Gustaw Weber, prowadząca en gros han- 
del suknem. 

Poczty i telegrafy. 

— Główny zarząd poczt i telegrafów o- 
głasza, że na stacyach pocztowych: Cie- 
plik, Ternowka, Chraszczewato i Sawrań 
guberni podolskiej, otwarto przyjmowanie 
telegramów wewnętrznych. 

Przemysł. , , 

— „Kuryer warszawski“ zapewnia, že 
wszystkie pogłoski, jakoby zakłady 0- 
we górnicze miały być sprzedane przedsię- 
Lierstwu prywatnemn, pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. 

— „Russkija wiedomosti* donoszą, że 
ministerynm dóbr państwu przedstąwiło 
radzie państwa projekt poddania doniec- 
kich kopalni pod mazór inspekcyi fabry- 
cznej. 

— „Nowoje wremia* donosi, że zarząd 
kaukaskiego okr rniczego zwrócił u- 
z jego krewnych mieszkających w Plassans, 
gdzie zapoznał się z rodziną Saccard'a, po- 
leci! go temu ostatniemu, gdy przyjmował 
jeszcze cały Paryż w swym pałacu na uli- 
Monceaux. 

— 0! na giełdzie, nigdy —odparl młody 
człowiek z gwałtownym ruchem, jakby 
chcąc nim odepchnąć tragiczne widmo ojca 
samobójcy. 

Poczem dodał z uśmiechem: 

— Wszak pan wiesz, że się ożeniłem... 
Tak, z towarzyszką moich lat dziecinnych. 
Zaręczono nas wówczas, gdy byłem jesz- 
cze bogaty; ale ońn uparła się wyjść za 
mnie, pomimo iż biedny jestem jak mysz. 

— Naturalnie, otrzymałem pańskie za- 
wiadomienie— odparł Saccard. — No i wy- 
staw sobie pan, że ja byłem kiedyś w sto- 
sunkach. z twoim teściem, panem Maugeu- 
dre, gdy miał fabrykę płótua żaglowego 


wage na skargi bakińskich przemysłowców 
naftowych co do wysychania źródeł nafty. 
Zarząd włożył na kilku miejscowych inży- 
nierów obowiązek szczegółowego zbądania 
stanu rzeczonych źródeł, 

— Pod Petersburgiem pawstaje pierw- 
sza fabryka wiedeńskich mebli giętych, w 
której meble wyrabiane będa wyłącznie 
z wierzb ruskich. 

— W okolicach Eugańska z wiosuą r. b. 
odkryto bogate pokłady rudy srebrnej, zá- 
wierającej 30%, czystego metaln. Rudą 
rozrzucona jest w postaci brył niewielkich 
prawie na powierzchni ziemi, nie głębiej 
1'/ą arsz, W lecie spółka inżynierów. gór- 
niezych dokonywała badań, lecz dotych- 
czas jeszcze nie odkryto głównego centrum 
pokładów. Obecnie, jak donoszą dzienniki 
poładniowo-ruskie, utworzyła się spółka 
z kilka inżynierów górniczych, ze znanym 
milionerem Rbinsteinem ma czele, w celu 
eksploatącyi tej rudy. 

Stowarzyszenia. 


Z MIASTA i OKOLICY, 


(—) W ochronce katolickiej przy ulicy 
Widzewskiej wizyta kwartalna opiexinek 
w tygodnia bieżącym przypada ua panie: 
Stamirowską, Słnżewską, Schmidt, Sygię- 
tyńską, Saenger i Stępowską. 

(—) Rozdanie podarków gwiazdkowych 
dzieciom w ochronce katoliekiej przy nliey 
Widzewskiej odbędzie się w dniu dzisiej- 

m 


szym. 
tj W przytułku dla starców i kalek 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 5 po polu- 
dniu rozdanie podarków gwiazdkowych. 
Czynności tej dopełnią panie z komitetów 
damskich towarzystwa dobroczynności. 
J >>) Zarząd ochrony dla dziewcząt wy- 
znania mojżeszowego zawiadamia, że jutro 
o godzinie 2 po południu odbędzie się ge- 
neralna wizyta w ochronie, mieszczącej się 
przy ulicy Zachodniej. 

(—) Pobór wojskowy. W roku bieżą- 
cym stawało do poboru z miasta Łodzi 635 
popisowych, z których przyjęto do wojska 
191, w tej liczbie 54 żydów. Ogółem z 4 
rewirów powiatu łódzkiego tutejsza komi- 
8y; borowa zakwalifikowała do służby 
wajskowej sd rekrutów, którzy, ie- 
leni na dwie partye, odesłani będą do wska- 
zanych części wojsk. Pierwsza partya, z 
której rekrnci przeznaczeni są do służby w 
gwardyi, wyruszyła z Łodzi w dniu wczo- 
rajszym do Petersburga; druga, mająca do- 
starczyć żołnierzy flocie morskiej w Kron- 
sztacie, wysłana będzie we wtorek, dnia 
23 b. m. 

(—)Z Poddębic donosi nasz korespondent: 
Ciężkie warunki gospodarowania ua roli 
zmuszają wieln do pozbywania się ojcowizny 
i szukania chleba na innem. polu. Nie mówiąc 
gracz; zachodzę tu czasem o tej porze, aby |jsunkowo spokojnej ulicy 3 
mu tylko dłoń uścisnąć. Vietoires, zajętej przez handle win, ka- 

— (Cóż robić! — odparł spokojnie kapi- | wiarnie, szynki i restaaracye, które roily 
tan—trzebaż grać, skoro rząd pozwala mi | się publicznością odrębną, dziwnie pomie- 
umierać z głodu przy mojej pensyi, szaną. Szyldy świadczyły również o chwa- 

Saccard'a interesował młody człowiek i | stach wyrosłych nad Urzegiem tej wielkiej 
odwaga, z jaką walczył z życiem; jąt go | sąsiedniej kloaki: guieździty słę tam uży- 
wypytywać o jego zajęcia literackie, Jor- | wające jaknajgorszej opinii towarzystwa 
dan, rozweseliwszy się jeszcze więcej, opo- | asekuracyjne, redakcye podejrzanych dzien- 
wiadać zaczął o urządzenia swego maleń- | ników handlowych, | towarzystwa, banki, 
kiego gospodarstwa na piątem piętrze przy | agencye, kantory — słowem jaskinia cala 
ulicy Clichy; Maugendrowie bowiem, nie- | przyzwoitych z pozoru łotrostw, zainstalo- 
dowierzając poetom i uważając, że robią | wanych w sklepach lub szerokich jak dłoń 
mu wielki zaszczyt, zgadzając się na to | antresolach, Na chodnikach i, po środku 
małżeństwo, nie dali ma nie, pod pozorem, | ulicy, błądzili agenci tych przedsiębierstw, 
że córka po ich śmierci odbierze nietylko | jak rozbójnicy, czyhający w lesie na nie- 
nietknięty, ale jeszcze znacznie powiększo- | szczęśliwego podróżnika. Saccard zatrzy- 
ny majątek. Nie, sama literatura bie da-|mał big u krat skwera, spoglądająć na 
wałą mu chleba, ma w myśli romans, któ- | drzwi, prowadzące do gabinetu Po 

o nie ma czasu pisać; zmuszony więc | przenikliwym wzrokiem wodza armii, bada- 
w Villette. Fabryka szła bardzo dobrze; był zaciągnąć się do dziennikarstwa, gdzie | jącego dokładnie miejsce obrane do ataku, 
powinien był zebrać ładny mająteczek. pisze o wszystkiem, zacząwszy vd kronik | gdy tęgi mężczyzna jakiś, wych y z 

Rozmowa toczyła się przy jednej z ła- | tygodniowych, a skończywszy na sprawo- restamracyi, przeszedł ulicę -i skłonił się 
wek, na której siedział nizki, otyły, o woj- | zdaniach sądowych t nawet wiadomościach | mu nizko. 
skowym wyglądzie mężczyzna, rozmawiają - jj 7 ; — A! pan Saccard! Czy da 
cy przedtem z Jordanem; młody człowiek | — Być może w takim razie, że eżeli mi dla mnie? Stanowczo opuść. 
zbliżył się teraz do niego i przedstawił go | się uda moje przedsięwzięcie, będziesz mi | bilier“ 1 sztkam miejsca, 
Baccard'owi. pan potrzebny. Zajdźże pan do mnie. Był to Jantron, profesor niegdyś w Bor- 

— Kapitan Chaye; stryj Skłoniwszy się mu, skierówał się ku | deanx, przybyły stamtąd do Paryża skut- 
Pani Maugendre, moja taic przeciwnej stronie gmachu giełdowego. Tu | kiem jakiejś podejrzanej historyi. Zmiuszo< 
Chave, pochodzi z Marsylii. nakoniec gwar i hałas giełdowy przestał |ny do opuszczenia uniwersytetu, Wee 

Kapitan wstał, a Saccard skłonił się.|go ścigać, dochodził już tylko w oddało- | jony, tecz piękny chłopiec, v czarnej ścię- 
Znał on dobrze z widzenia tę postać apo- | nem echu, zmieszany że zgiełkiem ulicz- |tej w klin brodzie i lekkiej łysinie, wy- 
plektyczną, ze sztywną szyją, przywykłą | nym. Z tej strony giełdy schody były tak- | kształcony, inteligentny i miły, rzucony był 
do wojskowego kołnierza; pitan należał | że przepełnione ludźmi, ale gabinet agel- | przez losy na giełdę w dwudziestym 65- 
do u ostrożnych graczy, kupujących i|tów giełdowych, Którego czerwone drape-|mym roku. życja; przez lat dziesięć 
sprzedających tylko za gotówkę; spotkać | rye widniały przez wielkie wysokie vkna, | bruął tam w błocie jako remisier, zyski- 
go można było tu codziennie od pierwszej | oddzielał od zgiełku wielkiej sali kolumna- | jąc tylko tyle, ile potrzebował dla zado- 
do trzeciej w południe. Zarobek miał nie-|dę, gdzie bogatsi i wykwintniejsi speku-| wolenia swoich żądz występnyśh. Dzis, 
wielki, ale pewny: piętnaście do dwudzie- | lanci k- a = się spokojnie RA Aeta TAE ESE EA ir PR 
st ów dziennie, natychmiast na miej- | grupami lub pojedynczo, prz cając b 3 5 
a Tenli p ) niejako w kid "Vw Błeżieny przedsionek. | ezki grożą uwatą chleba, czekał sposobno- 
Ta część gmachu przedstawiała niejakie | ści, „mającej „go wyprowadzić na człowieka 
podobieństwo do tylnej fasady teatru, z o-|i dać nakoniec pożądane bogactwo. 
sobnem wejściem dla artystów, od tej sto-| Saccard, widząc go luk uniżonym, przy- 


nie ma nic 
„Credit mo- 


mojej żony... 
iowa, z domu 


Jordan uśmiecinął się dobrodusznie i do- 
dał, tłomacząc gy kn 
— Stryjaszek , okropnie zawzięty 
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a spodziewana na wiosuę powódź emigra- 
cyjna zabrać je może doszczętnie. 
Wuka. 
(—) Ze wsi. W okolicy Łodzi włościa- 
nie narzekają na wielki brak paliwa. Nie- 
którzy z nich nie są w stanie sprowadzać 
węgla, a 6 drzewie marzyć nawet nie 
mogą. Torf w okolicy także rożał. 
G List z Brazylii. Zamieszkały na Starem 
ie Sobczak, otrzymał od swego krew- 
nego, Józefa Zarzyckiego, list z Brazylii, 
którego treść, w takiej formie, jak napisa- 
ny Pow „Kampinos dnia 22 Listopada 
1889 roku, Łaskawy Panie Sobczak! Gdy 
wyjeżdżając z miasta Łodzi do Brazylii, 
jak wiadomo 18 sierpnia, tak przyjechaliś- 
my do Kalisza, a tu narodu zatrzęsenie co 
nie wolno było przepuszczać przes granicę, 
jako i nie przepuszczali, tylko wszystko 
się nocą przeswarcowało jak które mogło, 
Ja znównsz wykupiłem nuśmidniową kartę 
dla żony i dla siebie i przejechałem spo- 
kojnie, aż do Ostrowa, z Ostrową Wsia- 
dłem na kolej, zapłaciłem na trzy osoby 22 
Marki 60 pfenigów do Berlina, gdzie przy- 
PRZY o godzinie 12 i nocowaliśmy na 
amieniach przy foksalu bo. na foksalu nie 
wolno — to był nocleg głodny i chłodny, 
na drugi dzień z Berlina do Bremu zapta- 
citem także na trzy osoby 22 M. 80 pf. 
w Bremie staliśmy trzy dni, a którzy przód 
poprzyjeźdżali, to życie trzydniowe musieli 
płacić aż do 25 Miesiąca którego się mieli 
stawić, po 25 to już życie darmo dawali, 
Ja przyjechałem 24 siepnia to także zapła- 
ifem za noc i dzień 3 ruble na troje. Ży- 
cie było nie najgorsze, dopiero w dni 
wyruszyliśmy do okrętu Parowego Miasta 
które się zowie Bremen, jazdy z Bremu do 
portowego miasta trzy godziny, siedliśmy 
na okręt 28 sierpnia który się nazywał 
Main Bremen a Bismark okręż wyjechał 
25 sierpnia. Na tem okręcie co my jechali 
—to było narodu 1400 osób aleśmy musieli 
wszyscy chorować bo życie nie koniecznie 
dobre. Mięsa aż za dużo, ale cóż z tego 
kiej niemożna go strawić. Herbate także 
dawają ale bez cukru i kawe, więc żołądek 
—to nie przyjmuje bo wszystko parą go- 
towane—okręt kręci się na wszystkie stro- 


uchodzi 
3-mile 


Sana 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
już osłabiło dotychczasowe il umię każdy musiał się ratować a wszystko dro- 


go kosztowało na okręcie to nasze noclegi 
były po borach í po gurach. Cała Brazylija 
lasy i góry. A to dożycia to okropnie dro- 
gie chleba niema bo się nierodzi ogółem 
w całej Brazytji Nędza i wiatrem podszyta 
— tak Bracia Kochani dużo naszych braci 
musi się poniewierać, marnie ginie po Bra- 
zylii a teraz jeżeli was ten list dojdzie a 
przeczytacie, to mi odpiszcie a ja wam dragi 
list napisze dokładniejszy aby się żaden nie 
puszczał do Brazylii. Ja muszę marnie 
ginąć już ze swoją żoną bo pieniędzy nie- 
mam napowrót pozdrawiam was także i 
Karola Rubińskiego z żoną i Walerego. 
Módlcie się za nas bo my niemożemy Boga 
przebłagać za swoje grzechy bo do spowie- 
dzi niewiem czy kiej się dostanie bo księża 
popolsku nie muwią kościół jest także ka- 
tolicki, ale mszą polacinie po cichu a jeśli 
kto zakupić chce to kosztuje 100 reisów, 
kazanie jak powie 25 reisów, ślub 75 roi- 
sów, chrzest 15 reisów, pogrzeb najbie- 
dniejszy 80 reisów i to w takim wózku jak 
u nas chycel psów wozi, Jeżeli byście mo- 
gli codopomódz w biedzie. „Adres Illm Sur 
Józef Zarzycki Rue das Felores Nr. 127 
Gampinos prav Saó Paulo-Brazil Ameryka 
de Sul“ 

(—) Środki komunikacyjne między Ło- 
dzią a Kaliszem w roku przyszłym będą 
powiększone o trzy omnibusy, które za- 
prowadza jeden z przedsiębierców tutej- 
szych. 

(—) Cyrk p. A. Hoqcke rozpoczyna 
przedstawienia w przyszły czwartek. Bu- 
dynek cyrkowy podczas przedstawień bę- 
dzie ogrzany. 

(—) Łowca kotów. Mieszkańcom dziel- 
nicy Górnego Rynku ginęły od kilku mie- 
sięcy koty. Przyczyny tego jednak nie można 
było wykryć; dopiero w tych dniach schwy= 
tano niejakiego M. w chwili, gdy zła- 
pał kota, ukrył go w koszn i niósł do do- 
mu. Jak się okazało z przeprowadzonego 
śledztwa przez właściciela kota skradzio- 
nego ostatnim razem, M. z calą roddi 
żywił się temi zwierzętami, które już 0: 
dawnego czasu wyszukiwał i tapał. W mie- 
szkaniu M. znaleziono w klatce około 14 
kotów wypasionych, które wypuszczone po- 
rozbiegały się po mieście. 

(—) Zabawna zemsta. Czeladnik tkacki 
L. powracając onegdaj późnym wieczorem 
do domu i będąc już w korytarzu, potknął 
się o RZY człowieka leżącego na ziemi 
i upadł jak dingi. W tejże chwili pochwy- 
ciły go silnie ramiona, z których nie mogąc 
gii dobyć, zaczął wołać pomocy. Z mie- 
wj I ewybiegal! ludzie = świa- 

rB wu szamocących męż- 
czyzn starali się ich rozerwać, Walka je- 
dnak była tak zażartą, że do, uśmierzenia 
jej musiano użyć kiłkt kubłów wody. Oka- 
zało się, że osobliwsza ta a była 
aktem zemsty niejakiego D. E, którego L, 
obmówił przed narzeczoną. Nic nie wskó- 
rawszy, oprócz kilku guzów, D. E. będzie 
m jeszcze odpowiadać przed sądem za 


bu- | zakłócenie spokoju publicznego i napaść 
ua 


L. 
(--) Spłoszony. Do mieszkañla krawca B., 
przy ulicy Widzewskiej, zakz i 


niego w restanracyi: stanowczy pozosta” 
wali ma Nasiko wykolejerń Ji; skompitó- 
mitowani. Miat on jednak pe rudzi- 


ju szacunek dla, bystrej inteligencyi byłego 
profesor, i, wie W iaa że najo waż. 
niejsze wojsko rekrntuje się ze zrozpaczo* 
nych, stawiających śmiałą na jedne kertę 
wszystko, nie mających nie do stracenia, 
a wszystko do zyskania. Uprzejmie też od- 
powiedział: 

— Miejsce jakie. Nor możeby się znala- 
zło. idari io mnie. 
dk U Saint - Lazare teraz, niepraw- 


— Tak, ulica Saint = Łazare; wastaniesz 
mnie pah fąhło. „ pa, > 

Zaczęli ożywioną rozmowę, Jantrou z o- 

burześiem złodzieja, któremu nie udały się 

y; pierit się na twiendząc, 

że SKO mz, lotr może tam miet tylko po* 

wodzenie. Teraz zerwał z nią zupełnie i 


pragnie wziąć się/do t innego; ma na- 
dziej K Ta Q He e uniwersy- 


tec , jakie posiada i'zahĵamości ludzi, 
mógłby: zająć jakieś stanowisko w admini- 
stracyi. ecard w No pn przytakiwał 
nu głową. WySsZH Za apażając 
kuułicy obu włazy Wrtoso* 
bówa wykwintna kareta, która zatrzymała 


tutaj, z końmi zwróconemi na ulicę 
martre, Stangret siedział w, swojej li- 
beryi, jak przykuty do wysokiego kozła; 
w e zaś karety ukazała się kilkakro- 
tnió, natychmiast znikając, główka kobie- 
ty. 2 gie główka ta ukazała się raz jesz- 


c e już zupełnie wychylona i posłała 
nidgierpliwe F rzenie w stronę gieldy. 
= Co? Wszakże to baronowa Sandorff? = 
mikzył Barca. a s: ~ k 
a to cłemn ezwykła a 
bleća, o czarnych, zz: e rad 
zdpżonemi b mością pówiekimi, na- 


twarzy I purpnrówych ustach, któ» 
raj óalość psuł nos zbyt długi. Niemniej. 


loty, dwadzieścia pięć, 
z wyrazem twarzy bachąntki, ubranej przez 
modnińrkę wielkiego światą. 

— Tak, barónofa—powtórzył Jantron— 
poznalem ją, gdy byla jeszcze młodziutką 
panienką, A ojca jej, hrabiego Ladricourt. 

I zajadły to był gracz i odznaczał się 
niezwykią bratalnością, Codzień rano cho- 
dziłem dy Diego po zlecenia, o mało có 
mnie raz nie obit. Nie płakałem po» nim, 
gdy umarł ng, atak apoplektyczny, skut- 
kiem całego szeregu nieszczęsnych likwi- 
dacyj. Mała musiała się zdecydować wów- 
czas wyjść za irabiego Sandort, radcy am- 


miistryaokiej, starszego od niej o 
miennemi spojrzeniami doprowadziła popro- 
stu do sząleństwa, 
e. zag tę historyę—zanważył chłodno 
Główka baronowej zniknęła, uk 
sig znów za ch wTłę cała zwrócona 
nę. placn giełdowego. i 
— 0! jak. szalona! W dniach przesilenia 
zawsze ją można widzieć, w karecie, ba- 
j Nh szyniącą, uwagi w zwoim ng- 
czekiwała teraz Massias'a, który podchodzi 
yoh arety. rek j 
totnie, ins, Z ręku bie 
co tom Ladiymadizy r UA Lek 
ty, wsunął głowę w okna, prowadząc z ba- 


lat trzydzieści pięć, którego swemi pło- 
Saccard. 
w 
Tae 
— Baronowa gra na giełdzie? 

mi dzjącę złecenfa... Patrz pan, `o- 
ronową nadaw 02 i Na) d 
i Jantron ukl By ace dl bia niy 

odsłąc gdy 
ącego 
ASSIAS 


podejrzewano ich o p wanie ; 
ujrzeli remisiera powra rani "na 
giet [4 obejrzaw= 
szy ekoliawszy się, że 
brze a rogiem ulicy, zatr 
mał się zdyszany.; „zdr ona twarz je- 
£ó o niebies wy oczach nosita 
zwykłą swoją cechę szyderćzej 'hiecó we- 
polos: (D. 2. n) 


— n onoono‘ oon‘ ať l QD) QD„_A.______ O 
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dziej i wlazłopod łóżko, gdzie leżał około 
trzech godzin. Gdy wieczorem rodzina 
krawca udawała się na spoczyuek, kilku: 
nastojetnii syn krawca, szukając da ojca 
przyrządu do ściągania butów, zajrzał pod 
łóżko i krzyknął przestraszony. Zanim 
zmiarkowano, o co chodzi, złodziej wysko- 
czył z pod łóżka i w jednej chwili znalazi 
się za drzwiami, W uciekającym poznano 
szwagra krawca, niedawno wypuszczonego 
z więzienia, gdzie odsiadywał karę za kra- 
ież, 

(—) Furyat. W piątek w południe nie- 
jaki D., cierpiący pomieszanie zmysłów, 
w przystępie paroksyzmu rzucił się ma 
matkę i pobił ją dotkliwie, 

(=) Wy dek. Wozoraj. przed południem, 

na ulicy Wólczańskiej rozbiegały się konie 
p. R. z Żabieńca i poniosły w kierunki 
placa szpitalnego, gdzie je zatrzymano z po- 
tłuczonemi sankami. Podczas szalonego bie- 
gu p. R. i woźnica wyskoczyli z sanek. 
Wożnica potłakł się silnie i wywielnął rg- 
kę i nogę. 
(=) Teatr łódzki. Dziś w teatrze Vic- 
toris daną będzie operetka w.3 aktach, 
p. t. „Baron cygański”, S. Sznitzera, po- 
dług powieści M. Jokay'a, muzyka- Jana 
Straussa.(— W roli „Safi” wystąpi pani 
Marya Texel, a w roli „Kalmana Żupana” 
pam J. Texel, 


KRONIKA. 


— Dzienniki ruskie donoszą, że w prze- 
pisach o małżeństwie osób zsyłanych do 
Byberyi mają zajść następujące zmiany: 1) 
osobom zsyłanym na osiedlenie z pozbawie- 
niem wszelkich praw stanu, oraz 2) zsy- 
łanym na mieszkanie w Syberyi z pozba- 
wieniem szczególnych praw i przywilejów, 
jak również ich żonom, które się nie po- 
łączą z mężami na miejscu zesłania, można 
dozwalać na zawarcie powtórnych związ- 
ków małżeńskich pod takiemi warunkami: 
a) żony przestępców mogą otrzymać roz- 
wód po złożeniu w konsystorzu kopii wy- 
roku, skazującego ich mężów na osłedlenie; 
b) mężowie zesłani na osiedlenie, po przy- 
byciu na miejsce, mogą prosić o rozwiąza- 
nie małżeństwa i pozwolenie zawarcia in- 
nych związków, przyczem składają dekla- 
racyę swej żony, że nie chce podzielać 
wygnania ze skazanym, oraz kopię wyro- 
ku; c) żony zesłanych na mieszkanie w Sy- 
beryi, mogą prosić o rozwiązanie małżeń- 
stwa dopiero po upływie 2 lat od podania 
deklaracyi na rozłączenie się z mężem; tak 
samo zesłańcy mogą domagać się rozwią- 
zanfa małżeństwa po Ż łatach, przy złoże- 
niu wspomnianych dowodów władzóm wła- 
ściwym. , i ) 
— Zarząd dróg żelaznych finiandzkich 
polecił przyjmować pieniądze ruskie ma 
wszystkich stacyach, przy sprzedaży pasa- 
żerskich biletów i ekspedyowania towarów. 
— W jednym z okręgów akcyzy porn- 
szono następującą kwestyę: czy należy 
ściągać opłatę kwaterunkową od osób, któ- 
re za przekroczenie ustawy tabacznej ska- 
zane zostały, oprócz kary, na opłatę war- 
tości patentu. Dotychczas oplata kwate- 
runkowa obowiązywała osoby wykupujące 
patenty. na handel tytoniów, z wyjątkiem 
patentów na fabryki i skłądy hurtowe. 
Ministerynm skarbn z uwagi, iż opłacenie 
wartości -patentu równa się jego wykupo- 
wi i użytkowaniu, nakazało w tej sprawie, 
aby osoby, przekraczające ustawę tabaczną 
i zmuszone wykupić patenty akcyzy, pono- 
siły wszełkie ciężary, obowiązujące osoby 
prawnie handlujące, a zatem nby niszczały 
podatek kwaterankowy. 

— „Nowosti* donoszą, że w Kamczątce 
polowanie na zwierzęta, dające futra, przy- 
niosło w tym roku barzo dobre rezultaty. 
Szczególniej wiele nbito soboli (około 6,000 
sztuk) i niedźwiedzi (przeszło 1,000). Upo- 
ląwano „także masę różnych gatuaków Jli- 
sów. Wobec znacznego popytd, ceny titer 
są wysokie. Większość zakupionych futer 
wywieziono na rynki ungielskie. 

— Do zatwierdzenia włsdzy, jak dono- 
szą „Pęterb. wiedomost.”, przedstawióńo 
projekt nstawy „ruskiego towarzystwa 
dla zakupu ziemi,“ które ma na. celu skus 
powanie „majątków w kraju  polndniowo- 
zachodnim i następne. sprzędawanie ich 
osobom pochodzenia ruskiego na warun- 
kach ulgowych, z gee em splety należ- 
nośći na raty. P ując znaczny kapitał, 
towarzystwo pobierać będzie tylko, procent 
komisyonerski od ceny sprzedaźnćj i ceny 
kupna, oraz za bardzo niezn ze: 
otworzy swym klientom kredyt dłapoter- 
koo | na dokonanie teza oteti 
gospodarstwie, przy ulepszenia te do- 
Si będą pod kontrolą towarzystwa. 
Fundńsze, potrzebne dla kredytu meliora- 
oyjnego, „al być otrzymane przóz wy- 


pis ie R 


cyj tow. twa, 
umorzoje będą z czystych ddokodów 
Sł: 14 
— W czwirtek, w ósmym difu ig- 
nia 5 klasy 155 loteryi yeziej, głów- 


niejsze i - 
rod wn 


w Warszawie-- Nr, 


3 
Mroczkowskiej w Warszawie — Nr. 16347 
rs. 4,000 n kolektorki Po, ej. w War- 
szawie — Nr. 7379 rs. 2, 
Smoleńskiej w Warszawie — Nr. 11490 rs. 
2,000 u kolektorki Kołaczkowskiej w War- 
szawie—Nr. 11773 rs, 2,000 w ruskiem to- 
Lip ra dobroczynności w Warszawie— 

r. 5051 rs. 1,000 u kolektorki Stryckiej 
6090 rs, 1,000 u kole- 
ktorki Radziejewskiej w Wi wie— Nr. 
6872 rs. 1,000 u kolektorki Kamińskiej w 
Warszawie— Nr. 11399 rs. 1,000 u kolek- 
torki Górskiej w Warszawie — Nr. 11928 
= 1,000 u yaar Wojewódzkiego r 

arszawie. Następ numery wygrał 
po rs, 400: 8505, 8583, d 6575, 1667, 7877, 
13094, 14065, 14470, 19587, 

Warszawa. 

— Komitet badowy szpitala dla obłąka- 
nych w Tworkąch, zawarł onegdaj z elek- 
trotechnikiam p. Wasilewskim kontrakt co 
do zaprowadzenia światła elektrycznego 
wewnątrz gmachów szpitalnych kosztem 


rs. 42,000, 

W osadzie Goszczyn, powiecie grójec- 
kim, za pozwoleniem władzy, odbywać. się 
będą targi w kaźdą środę i 6 do roku jar- 
marków w terminach ściśle określonych. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 grudnia. (Ag. płn.). Fe- 
liętonista „, dry Nuk i ky 
tor, tegoż pisma, Notowicz, oskarżeni o dy- 
famacyę przez prezydenta miasta Jarosła- 
wia, decyzyą izby sądowej uznani są za 
winnych przestępstwa przewidzianego art. 
1039—1040 kod. kar. i skazani na kary 
pieniężne: pierwszy w ilości rs. 25 i na 
czterodniowy areszt domowy, Notowicz 
zaś na 50 rs. i areszt siedmiodniowy. 

Berlin, 18 grudnia (Ag. p.). Dzisiejszy 
„Reichsanzeiger* zamieszcza mowę, wygło: 
szoną przez cesarza na zamknięcie obrad 
ankiety szkolnej, Cesarz tłómaczy, dlacze- 
go w pierwszej swej mowie zagajającej 
nie wzmiankował o religii. Idee moje — 
powiada— w tej mierze są jasne jak słoń- 
ce. Jako summus episcopus mojego kościo- 
ła, wiem o tem, że najwyższym obowiąz- 
kiem moim jest pielęgnówanie W kościele 
poczucia religijnego i ducha chrześciańskie- 
go. Szkoła i kościół muszą się popierać 
wzajemnie. Żyjemy w epoce przejścia, dą- 
żymy śmiało naprzód w nowe stulecie 
Przodkowie moi cznli zawsze puls czasn, 
umieli przewidzieć to, co się zbliżało, stali 
zawsze na czele ruchu dzisiejszego. Sdz lzę, 
że pojąłem, dokąd prowadzi nowy duch t 
latującego stulecia, Zdecydowany jestem, 
jak w reformie socyalnej, tak i tutaj wstą- 
pić na nowe tory. Cesarz odczytał nastę- 
/phie artykuł „Hanoverscher Courrier“, któ- 
ry mówił jakby z jego duszy. Artykuł iló- 
maczy, że kwestye socyałne nie mogą być 
rozbierane, ani odpierane w szkole; jeżeli 
wszakże młodzież zdobędzie jasne zrozu- 
mienie istoty państwa, zrozumie ona. zgu- 
buy i niebezpieczny tharakter socyalizmu. 
Zasada domn królewskiego sum cigas 
przyznaje „każdemu swoje”, ale ole „wszyste 
kim jedno“. Dotąd prowadziła w szkole 
niemieckiej droga z Termopilów przez Can- 
naa do Mossabach i Viomyille, on, cesarz, 
chce poprowadzić młodzież z Sedaan i Gra- 
yelotte przez Mossbach do Mantinei i Per- 
mopilów. Cesarz uważa, że to właściwsza 
droga. 

Petersburg, 19 grudnia (Ag. p.). Zmarłe- 
mu po krótkich, ale ciężkich cierpieniach 
Danilewskiemu poświęcają bardzo gorące 
wspomnienia pośmiertne jako powieściopi- 
sarzowi i urzędnikowi, Następcą jego mia- 
nowany jest szambelan, znany także ze 
swoich opisów podróży, Słuczewski. 

Petersburg, 19 grudnia. (Ag. p.). Dziś 
przybywa tu nadzwyczajne poselstwo bo- 


ćnderskie fla notyfikowania Dworowi ru- 
aż wstąpienia na tron królowej Wil- 
in 


Petersburg, 19 grudnia. (Ag. p.). Dziś 
zamykają się posiedzenia komisyi taryfo= 
wej. „Grażdanin* słyszał, że dla narzędzi 
i maszyn rolniczych komisya ustanowiła 
kop. 70 od puda. 
Petersburg, 19 grudnia. (Ag. p.) Wy- 
rz Grum-Grzymajły do 'Dybetu jest u- 
poz! I prow ct Rosyi. © 
e urg, 19 grudńla, (Ag. p.) We20- 
raj % okollozności imienin g a oaskdaj 
Cesarzowicza A N "Tronu, 
oraz święta kościelnego w kilku oddzia 
łach wojsk odbyła się w maneżu parada 
t iałów w obecności Najjaśniejszych 
Państwa, í Księcia Nassąuskiej 
i Członków Domu Cesarskiego. Nastopi 
u Najlaśniejazych Państwa w pałacu Ani» 
czkowa dane było Śniadanie, na które jak 
zwykle zaproszone także było ciało oficer- 
skie oddziałów wojsk, która hrały udział 
Książę Mikołaj siedzial 
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przyczem odprawiono też'modlitwy o szczęśli- „= a 


wą podróż Jego Cesarskiej Wysokości. 
Wiedeń, 19 grudnia. (A 


g. P): Dekret 
cesarski upoważnia wydział filozoficzny 


uniwersytetu czeskiego w Pradze do na~] 3h, Wiedań 5:,%,, Petersburg 5%, 


dania kompozytorowi Dvorzakowi tytułu 
doktora „honoris vansa”. 

Wiedeń, 19 grudnia. (Ag. p.). Odroczo- 
ny sejm czeski zwołano ponownie na dzień 
3 stycznia 1891 roku 

Berlin, 19 grudnia. (Ag. p.). Komisya 
sejmu pruskiego, roztrząsająca rządowy 
projekt prawa o administracyi gmin wiej- 
skich, uchwaliła zalecić sejmowi odrzuce- 
nie całego projektu. 

Paryż, 19 grudnia. (Ag. p.). W Talonie 
podczas przedstawienia opery Meyerbeera: 
„Gwiazda północy* w teatrze Wielkim wy- 
konano manifestacyę na rzecz Rosyi. Wy- 
konanie hymnu ruskiego przyjęto gromem 
oklasków i burzliwemi okrzykami „Niech 
żyje Rosya*. Na żądanie musiano hymn 
powtórzyć wśród ponownych oklasków. 

Londyn, 19 grudnia. (Ag. p.). Z Kanady 
telegrafują o wielkiem nieszczęścia: Pociąg 
pośpieszny, idący z Halifax do Montreal, 
wykoleił się, skutkiem pęknięcia osi. Dwu- 
prei podróżnych zabitych, wielu ran- 
nych. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
—— 
Warszawą, 19 (rys Weksle krót. term. na: 
Berliu (23 à.) 43.50 żąd., 43.221/,, 25, 30, 3744, 40 
kup; Lomiyn (3 m.) 8.76 żąd., 8.70, 71, 72, T2!/4 
kup.; Paryż (10 d.) 35.15 żądz Wiedeń (8 d) 77.00 
dj 4, listy likwidacyjne Król, Polskiego duże 
40 żąd., 93.20, 93 kup, drobne 93.00 żąd., 92.70, 
60 kup.; 5, pożyczka wschodnia I emisyi 104,00 
amisyi 104.35 żąd., III emisyi 106.50 żąd.; 

5'/, ruska poż. prem. z 1864 r. I em. 24400 żąd., 
takaż 1566 roku II em. 220.00 ż 4), pożyczka 
wewnętrzna z 1587 roku 91.35 żąd.; "h listy ża- 
stawne ziemskie I seryi 98.60 żąd., ©8.20 kup., III 
seryi lit. B97.35 żąd., 96.90, 95, 97.00, 05 kup.; 5%, 
listy zastawne miasta Warszawy I 100.00 żąd., II 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


w Niedzielę d. 21 grudnia £1890 r. 


Baron (Jaski 


Operetka w 3 aktach, 8. Sznitze- 
ra, podług powieści M. Jokay'a, 
muzyka Jana Straussa. 


Hrabra Piotr Homounyp Staszkowski 
Sandor Barinkay, mło- ` E 
emigrant ; . . „p. A, Olszewski 
Kalman Župan, ho- ý 
dowca wieprzów. .p. Texel 
Arsena, jego oórka .p-ni Bronikowska 
Mirabella gawernantka 


w domn Żupana. .p-ni Bartoszewsk T 
Ottokar, pray syn. S Mareeki s a Rodzina. 
Conte Carnero . . „p. Winkler 
Czpira, stara cygauka p-ni Ceremurzyńska 
= młoda cyganka .p-ni miary 
Sarenna p-na Prawdzie 
Estelk: -na Pichorówn: . 
az” poni Michałowska Nauczyciel MUZYKI 
Nela Cygauki p-ni Kowalska 
Petrysia p-ni Zdzieszyńska . z patentem konserwatoryum war- 
= pna prena Arä F szawskiego, mający pozwolenie pro- 
Arg p-na Gerard .Ţ w Łodzi, ulica Zielona. wadzić szkołę muzyczną, 
Pali p. Gorzkowski ę 24 4 
Joszi, p. Szymborski s hA , > były dyrektor szkoły, chórów ko- 
Tano, P Wivgiljuss We czwartek, d. 25 grudnia 1891 
ay P walentowski PIERWSZE WIELKIE 
Herold „ Waleutowsk poem 4 r ryz, 80 43 
lówiak cyganie s An senele y t zamieszkał w mieście Łodzi i ży- 
Irwan p. Chyrezakowski świąteczne czy sobie udzielać lekcyj e fortepia- 
Nakł P Olazowski „ | przedstawienie 
'Turem Ceremurzyński A "EF tani Pe 
Rębart ipne hy płeząteh w godz. 8 wiecz. > Sans veias u właściciela W-go 
W PIĄTEK, dnia 26 grudnia reudenberg. 


Występ p. M. TEXEL w roli Saffi 
i J. TEXEL w roli „Kalmana Ża- 
pana", 

W akcie 2 „CZARDASZ* odtań- 


Zaborski. 


20 skórek lisich 


zagranicznych tanio nabyć można, 
Oferty pod sig. M. M. 100 w admi- 


nistracyi tegoż pisma. 2387 -8 1 
Fa ooo, 


() 
3 
() 
; 
() 
; 
( 
D 


Ceny stałe, 


() 
() 
(Q 
Ń 


2 przedstawienia 


czę panna Lewandowska i pan|początek 1-go przedstawienia o god. [umiejący samodzielnie najdrobniej- 


IV 96.00 


III 96.75 yd., 96.35, 45 ku 
+ 96,65, 50, 40 kups g isty zastaw- 


ne miasta seryi I 97.00 60 żąd. 
i 94.50 żąd., III ser. 94.00 żąd., IV seryi 93.00 
ipi Dyskonto: Berlin 54%, Loudyn 5%, Paryż 
Wartość kupo- 


un g potrąc. 5'h: listy zastawne ziemskie 233,5, 
warsz. 1 i II 102.9, Łodzi 633, listy likwidacyjne 
19.0, pożyczka premiowa 1 205,8, [I 126.7. 

Petersburg, 19 grudnia. Weksle na Londyn 87 05, 
II pożyczka wschodnia 10%'/,, ITI pożyczka wscho- 
dnia 106/,, 4/47, listy zastawue kredyt. ziemskie 
139.75, akcye banka ruskiego dla bandin zagranicz- 
nego 276.00, petersburskiego bauku dyskontowega 
612.00, baukn międzynarodowego 510.00, warszaw- 
skiego hanku dyskontowago —.—. 

Berlin, 19-go grudnia. Banknoty ruskie zaraz: 
232.20, na dostawę 233.26, weksla na Warszawę 
23180, na Petersburg kr. 231.40, na Petersburg 
dł. 230.10, na Londyn krót: 20.32, na Londyn dł. 
20.15, ua Wiedeń 177.20, kupony celne 324.60; 
5%, listy zastawne 70.00, 4%, listy likwidacypue 
67.20, pożyczka ruska 4/, z 18%) r. 9690, 4%, z 
1 r. ——, O’, renta złota 106.40, 5%, r. zl. z 1854 
r. 105.00, pożyczka wschodnia TI ein. 75.25, TIE emi 
ayi 77.30, 50, listy zastawne ruskie 107.60, 6%, pos 
życzka premiowa % 186% roku 172.00, takaż z ISóó 
r. 158.00, akcye drogi żel. warszawsko-wieleńskiej 
227.60, akcye kredytowe mustrynckie 167.80, akcye 
waiszawskiego bankn handlowego —.—, dyskonto- 
wego ——, dyskoato niemieckiego hauka państwa 
YPYĄ lidar LUA 

Londyn, 19 grudnia. Pożyczka ruska z 1839 roku 
II em. 967/,, 2%,% Kousole angielskie 96*/,,. 

Warszawa, 19 grudnia. Targ ua plavu Witkow 


skiego. Pszenica am. ord. —, psira i dobra — — 
—, biała — —550, wyborowa 566—570, żyto 
wyborowe 425—450, srednie — — —, wadliwe — 
— —, jęczmień 2 i 4-0 rzęd. — — —, owies 226 — 
250, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
— , rzepak raps zim. — — —, groch polny — — 
-— „cukrowy — — —, fasola — — — za korśec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 
lniany — — - za pad 

Dowieziouo pszenicy 60, żyta 100, jęczmienia 


—,,owsa 200, grochu polnego — korog. 

Warszawa, 19 grudnia  Okowita 78, z akcyzą 
po k. 9'/,9,, Hurt. sklad. za wialro kop, 352% —855*. 
Swynki za wiadro kop. 863+—867% (z dodad. ua 
wyschn. 2%). 

Berila, 19 grudnia. Pszenica 152 —194 na grudz. 
191.50, na kwiec. maj. 1953.00. Żyto 173 — 184, 
na grudz, 184.50, ua kw. mj. 171.50. 

Havre, 19 grudnia. Kawa gool nveraga Sautoa 
na grudz. 102.26, na marzec 1891 r. 97.50, na maj 
26.00. Mocno. 


o EO 7 EN 


Szanownym kolegom, którzy okazali swą pamięć i 
życzliwość, zająwszy się urządzeniem i zakupieniem 
żałobnego nabożeństwa za duszę 


st 


Józefa Magnuskiego 


składa niniejszem serdeczne Bóg zapłać. 


Z szacunkiem 


A. Houcke. je Administracya „Dziennika s 
kiego”gpod się. H. W. 2407—3—1 u wójta w Radogoszczu. 


OOM—->OM>—"M—->00 


2402—4—1 


gimnazyum, Feliks Krzyżanowski|st. 


nu i śpiewu w językach: ruskim|sqministracya i 
polskim i niemieckim. - Wiadomość: py sYa „Dziena 


Mechanik 


Liverpool, 19 grudnia. Bawełna. Sprawozdanie 
końcowa. Obrót 10,000 bel, z tego na spekulacyg i 
wywóz 500 bel. Spokojnie. Middling amerykańskn: 
na grudzień — —, ua grudzień styczeń 5*/,, nabyw- 
cy, na styczeń luty 57/,, sprzedawcy, ua luty ma- 
rzece 50/, sprzedawcy, na marzec kwiecień 5!/, na- 
bywcy, ua kwiecień maj 6',, nabywcy, na maj 
czerwiec ÓV/,, nabywcy, na czerwiec lipiec 5*/, na- 
bywcy, na Hajas sierpień 57/,, nabywcy, na sièr- 
pień wrzesień 0*3/,, nabywcy. 

New-York, 18 grudnia Bawałua 94, 
leanie 83/4- 

New-York, 18 dnia. Kawa (Fair- Rio) 19.25. 
Kawa Fair-Rio 3. 7 low ordinary na sierp. 1657. 
ua paźdz. 15.72. 


| TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


(Z dnia 19 Z dnia 20 


wy 


(W. 


Giełda Warszawska, 
Żądauo x końcem giełdy 


Za waksie krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 mr. . . . 13.60 43.50 
na Londyn za 1 b.. 8.76 8.74 
ua Paryż za 100 fr. 3515 35.05 
na Wiedeń za 100 4. . T- 1690 

Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 93.40 | 9390 
Ruski pożyczka wschodnia . 106— | 103866 
„ 4h poź. wewnz. r. 1837 . 96.50 91.— 
fisty zast. ziem. Seryi I 98.60 | 28.60 
4 n < + „| 9635 | 9635 
Listy zast. m. Warsa. Ser. I. . | 99—  99— 
$ "a DA e 47 9580 | 96.90 
Listy zast. w. Łodzi Seryi 1. 91.— —— 
* a wow : 93.50  —— 
aż „ UI. 94.— — 

Giełda Berlińska. 

Manknoty ruskie zaraz A 232.20, | 733 25 
na dostaw. 232 — | 2338 — 


Dyskouto prywatne > 


Monety i banknoty: Not. urzęd 
lmperyały i półimperyśły I sr. 
Emisyi 17 gradnia 1585 roku) 
Połimperyały stare 
Funty sterlin w banknotach 


Not. wienrz 


KONCERT 


37 pułku piechoty 


początek o godz. 


io 
SALA OGRZANA. 


szej fabryce. Oferty 


2093—0--0 ZGUBIONO 


wydaną przez magistrat 


takową w magistracie. 


4 po poł, 2Ż-go przedstawienia o sze robot, 
godz. 8. wiecz. e życ PA ZAGINĄŁ 
Codziennie przedstawienie. W nie- slusarsk wid ruski 


dzielę i święta 2 przedstawienia. |vykonywać, znajdzie Korzy-|wydany od paszportu austryackie- 
stną posadę. Oferty przyjmu-|go Michała Wieszczyckiego. 
Łódz-| Łaskawy znałazca raczy złożyć| Wiadomość w Administracyi Dzien- 


MAGASIN DE MOSCOU 


| Q©ddział detaliczny składu towarów manufakiurnych 


Herzenberga 


i Rappeporta 


15. PIOTRKOWSKA 15. 


SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 


towarów wysortowanych, resztek; jedwabuyel, wełnianych, bawełnianych, jakoteż firanek i towarów meblowych 
po cenach znacznie zniżonych! 


Wejście kop. 20, dzieci 10 kop. 
wieczorem oświetlenie elektryczne 


ie bengalskie, i < J 
2405— 1|znający języki polski i ruski poszu- 


_ Młode dziewczęta (ás) 


karię pobytu, 


na imię Maryanny Chojnackiej. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 


285 
Marki nemietkie . . . — 43%), 
Anatryackie bankuoty . . — Tja 
Franki — 35%, 


Wartość rubia kred. w złocie 
Kupony celne . VaYs 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 19 grudnia : 
Starozakonnych 4: Josek Jndel Pakułą z Maszą 

Ides Hala, Aron Kaczka z Haug Janklo- 
wicz, Josek Haim Waja z Sorą Dwojrą Białocką, 
Gerszon Taradajka z Łają Koch. 

Zmarł w duru 19 grudniu: 

Katolicy ds lat I$tu zmarło Li, w taj liczbie 
chłopców 5, dziewcząt 6, dorosłych 3, w taj 
liczbie wężczyzn i, kohiet 2, a mianowicie: 
Stanisław Geszler, lat 44, Zofia Swench, lat 44, 
Ewa Antonina Teodorczyk, lat 28. 

R 49 ł5-tu. zmarło 11, w tej liczbie 
chłopców 2, dziewcząt 9, dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyn — kobiet 1, a miaaowicie; 
Karolina Elżbieta Hanpt, lat 44, 

Starozakonni: dziec: do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 3, dorosłych 7, w 
tej liczbie mężczyzn 4, kobiet 3, a mianowicie: 
Fiszel Leske, lat 44, Fiszel Moszek Winer, lat 67, 
Hemoch Perkel, lat 19, Ruchla Pańska, lat 34, 
Hersz Majer Syna, lat 36, Rojza Tyman, lat 77, 
Ryfka Cynamon, lat 60. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. B. N. Iwanow z Kalisza, podpułk. 
M. Hochfeld a Lablina, Trepkowa z Rychłocie, Ol- 
szewska z Warszawy, Kożuchowska z Siwirusek, 
Afonin z Charkowa, Wilski z Oraczewa, Dębski z 
Rozcieszyna, J. Hermes ze Zgierza, 

Grand Hotel. E. Wirwas z Wiednia, Bobrowski z 
Warszawy, F. Heinrichs z Quedlinburga, M. Men- 
delson z Berlina, 

Hotel Victoria. Haesaner i Thiem z Warszawy, 
Dobrzański z Piotrkowa. 


Dr. Julian Wieliczko 
lekarz powiatowy, 
udziela porady w chorobach wewnętrznych, 
wenerycznych i skórnych. 


Pasaż-Meyera X 11, naprzeciwko poczty. 
2725—3 


Obwieszczenie, 
Dyrekeya pm Kredytowego 
m. la 


W zastosowaniu się do $ 22 usta- 
wy, podaje do powszechnej wiado- 
»|mości, iż zażądane zostały pożyczki 
na nieruchomość: pod Ne 770, wła- 
sną Chaima Wolfa Lehmana, przy 
ulicy Piotrkowskiej położoną, po- 
życzka odnowiona bez konwersyi 
rs. 5,200ipod N 754, własną Laj- 
zera i Zofii małżonków Rosenthal, 
przy ulicy Piotrkowskiej położoną, 
pożyczka pierwotna rs. 35,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
lenin zażądanych pożyczek Stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrek- 
cyi w przeciągu dni 14 od daty 
wydrukowania niniejszego obwiesz- 
czenia. 

Łódź, dnia 8 (20) grudnia 1890 

Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. 

Dyrektor Biura: A. Rosicki. 
2399—1 


18-letni chłopiec 


41 


wW 


2-ej. 


uje miejsca wożnego lub tym po- 
dobnego. Wiadomość, uliea Piotr- 


ścielnych i nauczyciel śpiewu przy/pędące w zamiarze wynczenia sięjkowska, dom Koha i Szmułowieza 
ojów, znajdą zajęcie za odpo-|N 268/37, u Józefa Graczykow- 
wiedniem wynagrodzeniem w więk- |skiego. 


2393—1 
przyjmuje a JAA PREOTĄ F 
ika“ pod sig.| 10A8HHCKAA Maópuunaa erb 
2394—3—1 3RaA Nopora 


CHN% 4A0BOĄUTŁ JO chhącwia, wró 28 xë- 
xaópa 1890 9 ausapa 1891 r, w» 10 uao- 
yrpa ua rosapuolt CT. Joasi, OÓyxyTŁ 
MpvĄABATŁCH 0% XyKUIOWA TOBĄPH, O H6- 
BOCTPEÓOBAHIN KOTOPLIX% OÓWAO CHOEEPE- 
wenno OÓGARACHO sh NN 195, 196 m 197 
TABETH czczo LJ y 

36 m 36 raseri „Ilerpokosczia T H- 
2404—1 cria Btxowocru Pire 


Futro elki 


męzkie DO SPRZEDANIA. 


tutejszy 


2395-1]ńika. 2389—3—1 


'81e95 Lup 


2277-6-1 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Dziesiąty Rok wydawnictwa. 


„ise SE) W 0' 


dziennik polityczny. społeczny, ekonomiczny i literacki 
wychodzi eodziennie, z wyjątkiem świat, w Warszawie 
w formacie największym ze wszystkich gazet polskich, 


Wydawca 
Antoni Zaleski, 


rok istnienia, „Sławo* prowa= 
erunkm, przy współpracowni- 
payusna polskich, oraz nienstannem staranin 
, jak i o dokładność wszelkich informacyi. 


dzone i nadal w dotychczasowym ducha i 
ctwie płerwszorzędnych sił 
zarówno o możliwą szybkość! ( 
s mimo ogólnego zastoju i przesilenia wydawniczordziennikarskiego, po- 
wadzenie i wzrost prenumeratorów oraz czytelników, pozwala Redakcyi powię- 
kszać ustawicznie swe siły i nie szczędzić kosztów, zarówno na rozszerzanie. jak 
i na udoskonalenie treści pisma. To też, zapewniwszy sobie i nadał współpraco- 
wnietwo i współudział w redakcyi Henryka Sienkiewicza, .„Słowa* pozyskało przy- 
tem tak znaną i znakomitą siłę publicystyczną, jaką jest Józef Kenig, b. redaktor 
„Gazety Warszawskiej '*. 
Otrzymawszy wiadomość, że w tych dniach 
Henryk Sienkiewicz wyruszył w daleką podróż do Afryki 
"w" š éa 4 » 
wschodniej, a mianowicie do Zanzibaru, 
wydawnictwo „Słowa* pospieszyło zawrzeć z mim umowę, mocą której autor do- 
brze czytelnikom polskim pamiętnych „Listów z Ameryki“, zanim zdoła zużytko- 
wać owoce swych studyów i spostrzeń 
w najnowszej a przyrzeczonej nam powleści b 
nadsyłać będzie „SŁOWU* listy z owej podróży, która prawdopodobnie rozpocznie 
się od Egiptu, katarakt Nilowych, a poza Zanzibarem 0 ejmie kilka dalszych und 
jeziora wycieczek. 


zynając z d. 1 stycznia 1591 r. song È 
či 


Listy z podróży po Afryce 
Henryka Sienkiewicza 
które niewątpliwie, zaciekawią majszerste koła czytelników zarówno dla głośnego 
imienia ae i dla znanego powszechuie kolorytu jego znakomitego pióra, 
nkażą się w p owie.“ 
w ciągu pierwszego kwartalu 1891 roku. 

Nadto w tymże roku ukażą się w Odęinku „Słowa* następujące powieści.: 
Włodzimierza órskiego i Antoniego Z: jego: „Pon Radca'*'* powieść współczesna 
Eso: „Fuga Bacha". Klemensa Jumoszy: „Buda na Karczunku*—/uliana Łętow- 
skiego: , Cierń bez róży" oraż nowelle, opowindanin i szkice: Włodcimierza Żagór- 
skiego, Czesława Jankowskiego, Wiktora Gomulickiego, Zofi Kowerskiej, Artura Sta- 
nisławakiego i t. d. 

Co tydzień „Słowo* dołącza dodatek powieściowy w formacie książkowym, 
rozmiarze dużego arkusza, Mając w tem sposób bezpłatnie co rok kilka tomów 
najoelniejszych powieści zagranicznych. 

W roku 1891 drukować będziemy w tym dodatku słynną powieść Juliursa 
Claretie, członka akademii francuskiej, z fate Teroryzmu wielkiej rewolacyi 1791 
rokn pod tytułem: „„Puyjoli*. Oryginalną powieść chińską, napisaną przez słynnego 
autora i dyplomatę, generała Tveng-Ki-Tong pod tyt: „ŻZółty człowiek* malująca 
życie, obyczaje, pojęcia chińczyków, Wielce sensacyjną najnowszą powieść Ferdy- 
nanda pia sd ipod tytułem: „Tajemniczy dąb" (Chóne-Capitnine) oraz „Sant 
Ilario“ Marii Croford. 

„Błowo'* zwraca szczególniejszą uwagę na obszerny i wyczerpujący Dział 
ekonomiozno-handlowy, który szybkością i dokładnością informacyi, a zwłaszcza 
ścisłem kontrolowaniem wszystkich oen targowych, zarówno na rynkach krajowych 
jak i zagramicznych, zdobył już sobie uznanie w sferach rolników i producentów, 
a nawet handlowców, którzy nie wahają się zawierać tranzukcyi na podstawie 
wykazów przez „Słowo“ dostarczanych. 


Nie szczędząc kosztów ua sodzienne depesze i wiadomośi z pierwszej ręki „Sło- 
wo“ bacznie śledzi bandel zbożem oruz podaje sprawozdania dotyczące handlu 
mąką, żelazem, cementem, naftą, makuchami, olejami, wapnem 
. d, zastępując w ten swym czytelnikom potrzebę trzymania osobnego 
dziennika, specyalnie [han owego. 

Prenumeratorowie , Slowa“ dzięki układowi, zawartemu przez Administraeyę 
z naj szemi firmami księgarskiemi mogą uzyskać po znacznie zniżonych ce- 
nach sto kilkadziesiąt tomów najprzedniejszych autorów. 


Prenumerata „SLOWA“ wynosi: 


W Warszawie: Rocznie rs. 9—Półrocznie rs. 4 kop. 50 — Kwartalnie rs. 2 
kop. 25.—Miesięcznie kop, 75. Za odnoszenie do domu miesięcznie kop. 5, Na 
Prowincyi i w Cesarstwie: Rocznie rs. 12—Półrocznie rs. 6—Kwartalnie rs. 3. 
Numer pojedyńczy kop. 5. Numer z dodatkiem kop. 10. Za granicą: Rocznie rs. 
18—Półroeznie rs. —Kwartalnie rs. 4 kop. 50. 

Prenumerować można wprost w Administracyi „Slowa“ (Mazowiecka Nr. 11), 
orag we wszystkich księgarniach: w Warszawie, na prowincyi w Cesarstwie, w 
urzędach pocztowych, u Ekspedytorów pocztowych, w kantorach pism i kioskach. 


Redakcya i Administracya „Słowa* w Warszawie 
Mazowiecka Nr. 11. 


Serownia. 
Krnazyna'Borowno I. 0. Księcia Lubomirskiego i spółki niniejszem podaje 
do widomości mieszkańców miasta Łodzi i okolicy, że główny skład i wy- 
łączną sprzedaż swych wyrobów na Łódź i okolicę powierzyła pann B. Fi- 
lipczyńskiemu w Łodzi. ulica Dzielna Nr. 6. 

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszęzyt donieść mie- 
szkańcom miasta Łodzi i okolicy, że obecnie mam ua składzie znane ze swej 
dobroci i delikatnego smaku sery a mianowicie: Sery twarde Szwajcar- 
ski Nr. 1 Szwajcarski Nr. 2, Kruszyński. Eory miękie tłuste. Kilibach 
Szwarcenberg, burg. Sery deserowe Komadour, Hagenberger, Grand 
Brie 7—8 f. Brie Coulomiers, Cammembert, Neuf Chatel, Masło Roquefort 


p” B. Filipezyński. 


2358—3—1 


Fabryka pieców 


Rudolfa Scholz 


poleca swe wyroby 
Emaliowane białe gładkie, staro niemieckie, w 
iw kilku kolorach, majolikowe piece i komin 
z wypalanemi prawdzwem złoceniami. 


Skład zaopatrzony jest bogato w najnowsze i najwspanial- 
|) sze wzory nikłowych, galwanizowanych i bronzowanych ekra- 


u ednym 


także 


Sprzedaż odbywa się w sklepie pana Adolfa Rosen- 
fy thala, Piotrkowska 269, filia vis-a-vis Grand-Hotelu, gdzie 
znajdują się takźe modele pieców i sklad wzorów kafli majoli- 
kowych, 2365—3—1 


NAJNOWSZA POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza | Warszawska Jeneralna Reprezentacya na 


wyjdzie z 0eATU F Królestwo Polskie 1 | 
z Towarzystwa Ubezpieczeń 


„Pomoc“ 


amawiać i nabywać można we wszyst- 
kich księgarniach w Warszawie, na T 
al- 

ma honor zawiadomić, że Agenturę Główną na guber- 

nię Piotrkowską powierzyła firmie 


Edward Kremky & C° 


syłnjący zamówienie wprost do Admini- 
w ŁODZI 


stracyi „SŁOWA” (Mazowiecka 11 w War- 
szawie) nie ponoszą kosztów opakowania 

i uprasza, z wszelkiemi interesami tegoż Towarzystwa w pomie- 
nionym rejonie zgłaszać się do wyżej wymienionej firmy. 


i posyłek, 2360-3-1 


Oficer H. Kunicki 


przygotowuje do egzaminów na u- 
zyskanie praw wolnowstępujących 
i do korpusu kadetów. Warszawa, 
Krncza M 12 mieszkania 3. 
2827—8—1 


Nagrody rs. 5. 

W środę, d. 17 b. m, w domu X 25 
przy ulicy Podrzecznej uroniony został 
| gs zawierający około ra, 60 gotów - 

ą, 2 ćwiartki loteryi 56 klasy, bilet na 
broń, paszport, księzeczkę legi tymacyjną 
wydane na imię E. Diotrycha i iune no- 
tatki, Łaskawy znalazca po zatrzymaniu 
pieniędzy, zechcę zwrócić portfel z papie- 
rami na ulicg Średnią do sklepu E. Die- 
trycha za co otrzyma ra, 5. 2391—3 


13 
.. 
Wyprzedaż!! 

Z powodu zwinięcia interesu sprzedaję 
począwózy od dnia dzisiejszego codzieu- 
nie w całości lab częściowo, mój zapas 
wina, składający się z szampsnaā, 
wina węgierskiego, reńskiego, 
francuskiego czerwonego i bia- 
tego, tudzież koniaki oryginalne 
i wszystkie wódki warszawskiego 
towarzystwa rektyfikacyjnego. 


A. RBampold 


w Paradyzie. 

2588—2—1 
Orb Iloannifimeficrepa r. Joxan. 
Bv aonoxnenie KŁ CHOBECHOMY 
upuxasani©o OTXanHOMy MBOD A3- 
BOMUKAM%Ł pi OcMOTÓB HX% 0- 
AemĄ%, iomaqeii u akudamefi, npe 
AYUpexAAlO WrOPHYHO, WTO CTpOro 
BOGIIDEINAETEH BRIBOJHTE NA A0DOIR- 
KsX% TPOÓWKU Cb MEDTBRIMU TTA- 
MM U WIO BUROBAME Bb HEKCROA- 
Henin ƏTATO pACNopazeBiA KAKA 
WABONIUKH TAKS M Ą0ABOJABNIIE Bhl- 
BOBWTE HA AOPORKAXD TpOÓWKA ÓY- 
AYTR UpKBIEKAEMHI RE OTBĘTOTBEA- 
noców no 29 cr. yor. © RAE. H32. 

MapoBriuu CyąLaMu, 

1890 r. JJewaGpa qua r. Joga: 

Ioanniśweńcrepz KanuTaAa% 
J(ABAAGTY KR. 


W powołaniu się na powyższe ogłoszenie mamy honor za- 
wiadomić, że przyjęliśmy 


na gubernię Piotrkowską Agenturę Główną 
Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa 
Ubezpieczeń 


„POMOC: 


w St. Petersburgu 
i poszukujemy zdolnych agentów 
a) w branży ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
b) w branży ubezpieczeń szkła. 


Refiektanci zechcą się zgłaszać do biura Głównej Agentnry 
w Łodzi ul. Piotrkowska Nr. 93. 


Edward Kremky & Comp. 


225]—43—1 


WIELKI WYBÓR 
NOWOŚCI 


nadszedł do meg składu galanteryi ozdobnej, Sre- 
bra St-ej p,óby i wyrobów płlaterowanych 


LUDWIK HENIG, „ | 


Bracia Thursc 


W;ŁODZI 
ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 


FILIA 
Warszawskiej fabryki obówia 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska M 45 dom Wiśliekiego 


Poleca Szanownej Publiczności wiel- 
ki wybór obuwia Męskiego, Damskie 
go i Dziscinnego; oraz na zedchodąc 
cy karnawał eleganckie pantofelki 
balowe po cenach bardzo umiarko- 
wanych. 


polecają na nadchodzące święta 
Różne towary kolonialne, owoce świeże i su- 
szone, orzechy w kilku gatunkach, oraz ba- 


kalie w wyborowym gatunku i delikatesy po 
cenach jak najtańszych. 


Kawior astrachański 
świeży, dwa razy tygodniowo nadsyłany funt 
od rs. 1 kop. 50 i wyżej. 


€> 


"UOS WEZSIEM 
qoeuaa od pyejuoy | vuja OuzojURJŚEZ | ayn 


2376—12—1 


O6banacnie, 
Qyxacó6nnii I pucrasi Owt3ąqa Mu- 
Bhix 6 Cyaeii 3 ro IleTpokosekaro 
km Hraarilt Besonosb Cyntna- 
orit, aressereymmii BA rop: Io- 
aau BŁ aonb N 1437, OGbaBANeT*, 
wro 17 Jlekaópa cero 1890 roxa 
cz 10 uno. yrpa B% rop. Mogsa 
no Buxgesczoli yuuk B5 zoub |; 
Mirapka noas N 1437 (Hosufi 16) 
Oy ACTE UpoĄJBATLCA XBNKHMOE WMY- 
mecrso Upuaaxiexanee Konexio 
Koy, 3AxAI09AI0I1CECA BL MEÓLAK, 
EBpeŃCEHXY KHMCAXL, MREŃWOŃ ma- 
MHS, EIŃSAWXE VOPUIKAX%, JAM- 
naxs « nesapenkofi coan M orbanen- 
moe 216 py0. — kón. ga yANoBAe- 
reopenie nperensiit Mspauaa Bars- 
AUPpCKATO. 
nncs M ORBHKY NpOXABAEMNXK 
upeAMETOBŁ MOKYHO PAJEMATPABATK 
y Cyaeóaro IIpucraBa u BŁ q6Ab 
upoąwsu na mkork onoli. 
Hosópu 24 ana 1890 n. 
Qyaąeóanii [ipucrasz Oyumackii, 


2381 —4 
*qkl ouozpóm auzor Zuo Ńjoddg 


Tylko do Wtorku! 


Stosowne na podarki gwiazdkowe! 
Właśnie przybyliśmy do Łodzi z wielką ilością 


KANABRKÓW Z HARZU 


przecudownie śpiewających i sprzedajemy takowe po 
różnych cenach w liotelu Niemieckim, przy nl. Średniej 
Teodor Koritko, hodowca „anarków. 


Tylko do wtorku! ai 


UOOCOOCOOCOOCOCOOOCOOCCSCSK 


Tylko do Wtorku 


2898—1 WOW SV OW suwu 
d IMEE OEE OEE E E HE E H 
OB'ÞABJIEHIE. Niniejsze wam honor douięść Ss. Publiszności m. Łodzi i okolicy, 


H 
) 


iż g dniem 12 Grudnia r. b, otworzyłem w mieście tutejszem przy ulicy 
Piotrkowskiej w doma pod X 55 x 
Skład papiern i materyałów pišmiennych 
powiększywszy znacznie swoją fabrykę pudełek z czem polecam 
się łaskawym względom Sz. Publiczności. 

Z wysokiem poważaniem 


t 2400—3—1 M., ELEFAN D, 


Obananercs, uro 18 /[exaópu 1890 
roat ©» 10) uac. yrpx 8% rop. Jo- 
asa uo BuqądeBtxoi yaunyk nors M 
1437, GyAeTŁ UpoXxBATRCA ADUE 
Moe MMyIIECTBO, npihiraxsewantee 
Aaofisio Kiowe, eocToaniee nis ste- 
exu m nanpa, ONKHEHAGE 4an 
Topross 5% 126 py. 

yaeóanii Ilpucrasz Ocrposckiii. 

2396—1 


WIELKA 


Wyprzedaż świąteczna 


czysto welnianych materyałów na suknie, kaszmirów, kortów, firanek, materyałów na fartuszki, 
chustek do nosa etc., po nadzwyczaj nizkich, stałych cenach, 


Następnie polecamy na 


PODARKI GWIAZDKOWE 


w bardzo bogatym wyborze 


Dywany wszelkich wielkości, Chodniki, Firanki, Story, Materyały wełniane i jedwabne na 
suknie, okrycia damskie i na wierzchy do futer, Drap des Dames, Szewiot, Aksamit, Plusze, naj- 
przedniejsze Płótna jarosławskie po cenach zniżonych do połowy, Bieliznę stołową, Ręczniki, ście- 
reczki do szkła i kurzu, Chustki do nosa (od 40 kop. tuzin), Płótna tyrolskie, Towar biały wszel- [i 
kiego rodzaju, nowe materyały na fartuszki w przecudnych deseniach, Barchany białe i druko- 
wane, Flanelkę i kamgarn drukowany, Serwety, Kołdry i dery podróżne we wszystkich gatun- u 
kach, Ghustki damskie i Szale, Chustki trykotowe, Kapy na łóżka. =] 


Na nakrycia większych stołów polecamy Plusz w deseniach na łokcie. 
À Herzenberg i Israelsohn z o 


BÓJ z 

A Ś e 

EN 93, PIOTRKOWSKA. 23, A~e [nl 
2357— rr p— ak: 4 


„  Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom zdecydowaliśmy 
się otworzyć w Łodzi 


SKLAD KOMISOWY 


i reprezeńtacyę naszą powierzyliśmy panu 


MAXOWI BRAUEROWI 


ulica Piotrkowska, dom Rosenblatta, 
Tenże jest upowaźnionym:do. sprzedawania naszych zna- 


ZFiTEJEKCĘRFSEZSEŁ 
WIELKI WYBOR skończywszy gimnazyum, posiadają- 
cy języki niemiecki i francuski w 


SEE” ł Y Ż E W W zakresie kursu gimn. i gruntownie 
s Eeeh ava O aż E 10 AA A EE E polski poszukuje odpowiedniego za- 
najnowszych systemów, jak niemniej znaczny zapas eleganckich jęcia. Oferty w Administracyi dla 


dzwonków do sasiek, polca firma 288 


C. Milker i T. Bronk 


w ŁODZI, ulica Nowomiejska N. 12. 
2343—3—1 


2385—2— 


p | 
wm toddy człowiek, | 


. B. 
Młody czlowiek, 
posiadający świadectwo z ukończe- 
nia 8-miu klas gimn., nadto dobrze 
języki polski, niemiecki i francuski, 
poszukuje kondycyi, lekcyi lub in- 
{N nego odpowiedniego zajęcia. Ofer- 
ty w administracyi „Dziennika“ dla 

5. 8. 2382—3—1 


nej doskonałości 

Dywanów Smyrneńskich 
i Aksminsterskich, 

jegy p KSG JEGO, także pojedynczo; po cenach najniższych, fabrycznych, 

Dr. J. Birencweig Warszawska fabryka dywanów M. Binder & Co. 

wylacznie chor. weneryczne i skór- PZ zz Y, 


ne, róg Południowej i Wscliodniej í I 
yis-h-vis domu p. Abla M 48, prz. Powołując się na powyższe ogłoszenie polecam 


p woti oido gó ||  -DTWANY GHYRNEŃSWE t-AROWINSTBRSKIE 


Panom Fabrykantom i Technikom !! we wszelkich wielkościach -i w najtozuńitszych deseniaćh, ze 
Polecamy składu mego i na zamówienia, po oryginalnych cenach 


alri : fabrycznych. 
gotowe krążki celluloidowe Max B 
wyrobu fabryki „NATALIW” 2286—0—1 dù Nuer, 

ilo uszczelniania kotłów, maszyn, rur RT RCTER RP IOZOISE ZZ EZZTTYZOSZKYBŹ DER 

parowych i wodnych, Krążki cellułoi- 

dowe są tanie i trwale, zastępują dro- nP MCPOOO>OEEL 

gą gumę i azbest w arkuszach, które s 

przy wycinaniu dają moe beziużytecz- p 

ZYWE RYBY 

rozmaitego gatunku, będą do nabycia po cenach 


nych odpadków. 
Skład artykułów technicznych 

0 umiarkowanych w poniedziałek 22, we wtorek 23 

i w środę 24'b, m. 


+= 


MEEN OZECR CE I — 
CUKIERNIE 1. SZMAGCIERA 


Piotrkow ska 257 (28) 


Pierniki wlasnego wyrobu w kilkuna- 
stu gatunkach. 

Owoce marcepanowe i cukry ozdobne. na choinkę, jak rów- 
nież cukry deserowe i czekoladki, w wielkim wyborze. Przyj- 
muje zamówienia na strucle z makiem, z masą migdałową, z g 
konfiturami i maślane. Baby, Baumkacheny i Torty. |; 
enia wykonywa się z calą akuratnością 


Wszelkie zamówi 
LJ PRSKĘ A SK) 


Fabryka kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 


Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 
HM Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i jedwa- 
bnych, czysto jedwabnych „Surah, kaszmirowych, adamaszko- W 
wych wełnianych i bawełnianych, po bardzo przystępnych 
cenach. 
Nowość! Kołdry na wacie wełnianej. 
Kołderki dziecinne. 1803—0—1 


STAMIROWSKI i S-ka 


w Łodzi, nl. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta. 
1398—0—13 


la Gwiazdkę!! Dla dzieci!) 


bardzo praktyczny podarunek ślicz- 
ne pantofelki poleca Sz, Publicz- 
ności warszawska filia obuwia 
N. Leiserman, 


Piotrkowska M 45. 
2377—4—1 


Jośkowicz 


handlarz ryb. 


Stan Czynny. 


Gotowizna w kasie . š > . á 

Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywatuych 

Skup. weksli opatrzonych najmniej dwoma p — : 
vapiti poblicznych wylosowanyćh 1 knpofów bie- 
SĄ 


Skup sola - weksli zabezpieczonych papierami publicznemi 
lub hypoteką 3 Y A 5 3 P 

Pożyczki na zastaw papierów publicznych i towarów 

Moneta brzęcząca stanowiąca własność banku 

Papiery o własne K=FL <ć > * 

Traty i w na zagranice nabyte na własny chane k. 

Z filii banka . - - : r ż 

orespondenci |. É š 

Rachimek z oddziałem bankw . 

Weksle protestowane > 

Wydatki bieżące 


Boua W a 


Wydatki zwrotne 
Koszta organizącyi 
Nierachomość . ° 
Rachunki przechodnie , 


Stan Bierny. 


Kapitał zakładowy 
Uposażenie tilii banku . ` ć 
Fundusz rezerwowy < < ` = 
Za na rachunek przekazowy i lokacyć . 
Rachanek specyalny w Banku Państwa 
Rachunek z oddziałem banku R 
s pa ped Pae © A 
ywidenda od OA an; m 1053002 
zi łaty o wkłnd. 


ów i obligacyj 


Procenty przypądające do zaj 
Procenty Promia e 


DSS a o edon 


Rezerwa specyałna . à F u 4 
Rachunki przechodnie . | a ` 5 * 


Weksle do inkasy > 
Towary w komis oddane 


2185-1 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, 

Crososoe osumennoe Bano, likiery, kremy 

ny, do politury i do palenia, 

4 uajcelniejszych piwnic: węgierskie, 

| ue portugalskie. 
M 


sarabskie. krymskie 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego w Warszawie 
po dzień 30 listopada 1890) roku. 


poleca wielki wybór 


jako też oekowitę smaczną i mocną. 
francaskie, szampańskie, 
Araki, koniaki krajowe i zagraniczne 
Octy francuskie, WINA: be- 


stare, porter angielski |, '/., */, butelkach. 
i kankazkie od 30 kop. za butelke. 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW ammm 


Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
Ł MOKIEJEWSKIEGO 


Ew HANDEL WIN um 
i i w Łodzi, alica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765, 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 


w dobroci nieastępujące zagranicznym, jak alembiki, 
w ozdobnych iłakonach, spirytasy : do picia win- 


88| 36 88] zali 
WINA naturalne adstałe 1574) 72] 88) 77| TS/9A11 11380] 23] 22 
K b 16532933) 75334) 81942311410] 4815359 
renskie, hisz- 62/300614684! 38/7611) 30 "29 daj 5-99 
(kuracyjne). Mie- 1704| „SAJA7IOJG3ŁU| 35|. 95|11504113340l 5420 
„40 62/4564/6436| 63/8502. 95) gel 25 
2331 —3—] 1827/310% 70| 37% 1711644,13088] _26 
s 1839| Od ko08 saris 25 ej 59/15528 
LI | | 


W duif 7 ciągnienia 5 klassy 155 lotergi klasycz 


_ WENA krymskie i kaukazkie. 
Skład Herbaty, Cukru, Kawy i Towarów Kolonialnych 


1890 roku. 
Rs. 2,000 ur. 19633. Po rs. 1,000 nr. 


Po rs. 400 nr. 10079 20102 21939. Po 


1784 


rs. 


200 


$ Zlotej i srebrnej biżuteryi, oraz brylantów 4 
annaa gp Z jak i kolorowych prawdziwych kamieni, 
w. sA w PETERSE najnowszych fasonów po nader nizkich cenach 
$ 21 1 
327,312]56 ak 2,48 gary 
8615/13 63,881 63 471946166 | . 
5.323,516/01 940,461.[23 6,264,277]24 | 
93,364|67 vsfat sara |Q ' ' à Ina 
ię R 22752|— 495492— I$ w ŁODZI, w. Piotrkowska 267, 39, obok cukierni Wiistehubego, 
2,973,018/86 14A13,429/67 4,386 448/53 . 2347—3—1 
5,262/53 5.262453 1y or 2 WE APT 2 WE 
1,890,508153 125741107 | 2017250 $"R4:* aś: Si 
iż 1. [74 54,409 67,626 s > 
2,000,000|-= 2,000,000|-— m; 
ŚyslaRS|  Srasoęko | kosz 1ps Tabela wygranych 
mj 504,1571 p 2 E "R E a E R 5 
1,639146 tn 19,839/46 ||w duiu 6 ciągnienia 5 klasy 155 loteryi klasycznej. Dnia 16 grudnia. 
r tku 18964492. || Główne wygrane: Rs 4,000 na N. 5410. Po rs. 2,000 na N.N. 467 
25.362175 7552l5g s1gisłog ||985 8818. Po rs, 1,000 N.N. $8 15300 16466 21193 23194, Po rs. 
400 N.N. 2613 3397 4312 6127 9580 13628 13914 17529. Po rs. 200 
141.608/14 cj „| 14160813 |IN.N. 49 2103 9444 16041 16800 17737 18612 22558, Po ra. 100 f 
aa e a088 |_| 287358608 A2828 4044 4703 5554 6771 7234 7283 8694 3907 9906 10584 12692 
11,56098/58/,]___4,588,100/5T_|__22.076,198001, 12954 13854 16433717797 19017 19333 20771 21189 21477, 
| Po rs. 80 wygrały MXM 
| 17 eg ZH” 0558) L6711356415534, 16940/18791 (2047022081 
82% 81 70/50826514) 69] 2] saj 73) sof dólissesl 7829117 
8,000,000[— 2000.00] ga i34] 83| 95] 66] 48| 61| ssl11704 Sqji5623| 54 8520648226 
ETAS 200W0,000— 1276.252109 253 1901/322051 38 53/ 89 99 92/13711 13]17008/19008. 62 33 
pme, 252100 27 w 1,216.252)09 go 82) gej 64 64/6011] 64żjt1810| 2) 35] -5af 2] -63/22973 
3,904.190 19 1197.850 5153058151 97| 42 71| 98) 78] 20] 95| 3213833) OBIYTI2N as) -7512903 
3,241,135,26 BZ 6,088,638/67 306j 73j3320/5205/6606| 27) 9769) | 39] zalizzigjiwi20| 76| 35 
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1 ik 5 4 200| T744 saj 134) Ti] aal 700 
wielki wybów piern1 ÓW z ibr. E. Wedel i innych w Warszawie, [i TI) 36 8 s) 2 
Marmolady, Pastila, Daktyle marokańskie, prunelki, ORZECHY włoskie, tu- R $ gal aas] "3 al so) 
3 reckie, amerykańskie i ruskie, figi, w różnych gatunkach, śliwki, gruszki | R z s E EL 
S i jabłka suszone, rodzynki sułtańskie eleme, migdały, wanilię, cykatę, oli- | Z 35) : 86] woj szl sal gó) 
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TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIRATESÓW | zk T 
1606, 78) 
W. Kowalikowski : - 
-i W. Aowalikowskiego i | 
w ŁODZI, ulica Zawadzka M £ OE don q pastora W-go Ronthalera, obok kancelaryi W-go 81| 88 3 
i oliemajstra, 53, 1 j 
Poleca ma: NADGHODZĄCE ŚWIĘTA: wina krajowe kilku firm warszawskich w tenie za butelke svoj 53 
od 35 Kop. i wyżej, białe i czerwone, słodkie I Wytrawne, oraz wszelkie towary kolonialne, wyroby LA y 
ta , Sery, nabial, sardynki, Konserwy, pierniki zfabryk warszawskich, QUKRY do ozdób, tudzież 45) S3 
MIÓD prawdziwy lipcowy 25 kop. za funt, poshodzący z czarnego lasu pod Puławami z pasiek Wład. ROJT 6 
Popiela. Mając zaś na celu ndogodnienie Sz. Publiez., klientom swoim załatwiać bode wszelkiego ösi : 8 
rodzaju sprawunki nie wchodzące w zakres liandlu mego, które z możliwym pośpiechem bezintere- A 616 
sownie dostarczać będę. wuj” W końcu mam honor nadmienić, że od zakupionych w skłepie mo- 79/3619 
im win i towarów kolonialnych za wyłączeniem przedmiotów nabywanych netto, wydawane 53 711) 
kwitki opatrzone podpisem moim i firmową pieczęcią, na które po zestawienia cyfry poczynając 6d 25 r 3 
wypłacanym będzie towarem procent 4%/,. Spodziewam się że Sz. Publiczn. z sumiennej mojej 2007 7% 
okazj w zupełności zadowolnioną będzie i łaskawie raczy zaszczycić swemi względami. 2340-5-1 21 ofi ool BIF 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. M 285 


IipaBiesie OómecTBa IlorpeónTeaneń Bb rop. Jogan 
peROMEATYETK HA npeącTosuie npa3ĄHMkM BCARATO poga KOAOHIANLHbIŃ TOBADb, KAR pABHO BWHA BEHrENCKIA, KpAMCKIA, KABKAJCHIA, KOHIAK, NKKE- 
pól no BechMa yMBDPEAHBIMNE IYBHAM%, i 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego w Lodzi 


poleca na nadchodzące śwęta wszelkiego rodzaju > 
towar kolonialny jak również WINA węgierskie, krymskie, kaukazkie, 
koniaki, likiery, 
po cenach bardzo nizkich, 
x TOn OTO morno ZOZEOZOSGOSGOSOSGZGZOEJ 
) WYPRZEDAZ PRZEDŚSWIĄTECZNA 


Q 
wysortowanych towarów jako to; Chustek wełnianych fantazyjnych, Szali, Kapotek, Pelerynek, wyrobów trykotowych i t. d. 
w składzie fabrycznym 
Jakóba Hirschberga i Wilezyńskiego 


w Łodzi, ul, Piotrkowska, dom W-go Konstadta. 


"PIEKARNIA NAJNOWSZA * 


względy w ciągu swej jednorocznej egzysteneyi, podaje niniejszem do wiadomości, że na 
NADCHODZĄCE ŚWIĘTA wypiekać będzie: 
strucle mleczne po kop. 7} za funt, strucle ukraińskie po k. 5, strucle wyborowe 
polskie po k. 25, babki doskonale po k. 30, oraz znaczny wybór PIERNIKÓW. z czem 
się poleca uznaniu Szanownych Pań. Właściciel Piekarni 
pr L. J. Pawłowski, 


dziękując Szanownej Publiczności za okazane 


4  BAXALIE MIĘSZANE _ jk 


M. Sprzączkowski 
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


najfŁódź i okolicę firmy: 


„PIOTRA ORŁOWA” 


ŁÓDZ ulica Piotrkowska Æ 501. 


Poleca na nadchodzące święta: 


PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 
z pierwszych renomowanychffabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 
wina odstałe: węgierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery 
krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicej- 
ską, musztardy francuskie i krajowe, octy francuskie, czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, 


rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
; ' , 2250— 6—1 


ulica Piotrkowska .t: 501. 


Na nadchodzące święta. S&B 


PIERNIKI 
Dr. Hipolit Jakubowski 


zamieszkał na Nowym Rynku Nr, 241 no- 
wy 11 w domu W-go A. I. Dobrzynskie- |% 


ZSZ ĘZZ ZZZCA FZŁT ZZOZ AŹZ 
skiego. Przyjmuje chorych od godziny 9 A P I E RsO S Y 


do 10 rano i od 5—6 wieczorem. 
$ 2237—2221 j 
Dr. Lidja Złobina 
przyjmuje chorych (kobiety i dzie- | / 
ci) od godz. 10—11 i od 1—4. No- 
wy- Rynek, dom zku: jg 


"tanto 4 Braci Polakiewicz 


p 10 sztuk A© kop. 
|) znakomicie. ulepszone. i wyrobione z tytoniu tureckiego; pocho- 4 
dzącego ze zbioru 1889 r., który jak wiadómo, pod względem Aj 


E HEERE HEN 


|) ES YKIER. 
M SKLAD GLÓWNY 


| WIN Węgierskich; 


a 

| tudzież wszelkich zagranicznych i krajowych napojów, (i 

A ma zaszczyt uprzejmie polecić Szan, Publiczności przy nadcho- H Sprzedaż pierników 
H 


0) 


H 
0 
4 


dzących świętach swoje piwnice bogato zaopatrzone 7 ; 
z renomowanej fabryki 


w rozmaite gatunki kge: bel 24 sig z najlepszych A i ZŁOTY UL” 


H j ją si tychmiast. 
Zamówienia przez telefon wykonywują się na y i a di Piotrkowska M. 23. (nowy). 
wc: il 


No a O NT 
ydawea : th, — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


H , po cenach umiarkowanych. Iurtowo i detalicznie | i 
Równocześnie polecam KONIAKI oryginalne pierwszorzed- RA skad bda P dobroci należy do najpomyślniejszych w ostatniem dziesięcioleciu. % 
UJ nych firm. | 4 NB. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby- 
Po cenach nader umiarkowanych. M | Tail i waniu naszych wyrobów, na firmę i etykiety nasze, które y% ; 
ks 
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